
W ieR 9iowy<
Nr. 6354.

1 dtletsBlli f l^ r o w a a f
K T C t .e ^ J l  «b© L w s w 2® R ® 3 « f3 ^ a  <&nts g a ą a a l

HoK  XX I

Piątek 10. sterpnift 1922.
C er<» * »  e g z e m fiJ a p a  \v »  $} $% g  
L v . c w i e  1 w  c r J y m  K r a j u ® # ? !  L I 
F rettarcra ta  młesfswns m  LwtoKia . . . 333 I r
jprecwreraia mlgeięcasa z pra*»Tii} pasairafił 3)3 K  
i  tc ir  jctreia tabs^esaa *^jr .«-3? . , 1400 U
f  fres: „®K^ fiOiffY*, Lwa*, IW Sakslł . V, ' f i s  
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Henia misi w  utrzymana
Niemcy muszą zaraz piacie. -  Katastrofalny spadeK 
marKi niemiecKiej. ~  Faszyści zapowiadają pochód 
na Rzym. — Zamach dynamit, na starostę kałushiego.

Niemcy muszą zaraz płacić.
L ondyn . (P a t) P rz e d  ze rw an iem  kon- 

ferency i londyńskiej osiągnięto  porozum ie 
nie co do tego, że ra ta  n iem iecka z 15. bm. 
w  w y so k o śc i dw óch m ilionów  funtów  
sz terlingów  m a b y ć  w y p łaco n a  b ezw zg ięd  
nie w  ciągu najb liższych  p aru  tygodni, po

czem  co do n astęp n y ch  w y p ła t pow inno 
b y ć  osiągm ęte  now e porozum ienie ponóę- 
d zy  N iem cam i a  oddzielnem i państw am i. 
P orozum ien ie to  będzie  ew entualn ie  za ­
tw ierd zo n e  p rzez  kem isyę o d szk o d o w aw ­
czą.

Ausirja sile otrzyma dalszych kredytów.
Leaiieid , (P a t)  R adio . W  południe o- 

statn iego  dnia oor-ad konferencyi londyń­
skiej poseł au s try ack i w rę czy ł k o n ieren - 
cyi notę w sp raw ie  g roźnego  położenia fi­
nansow ego  A ustry i. W  nocie tej A ustrya  
prosi o d a lszą , pożyczkę 55 m ilionów  fun­
tó w  szrerl R ząd  au s try ack i zaznacza , że 
w razie  odm ow y n ieb y łb y  nada! w m ożno 
ści spełniać w łożonych  nań zadań , P o d ­
czas dysknsy i na plenum konferency i w 
so raw ie  pow yższej LI. O eorge o św iad czy ł

j.ie  nie potrafi w sk azać  co m ogliby so jusz­
n icy  w  te j sp raw ie  jeszcze  uczynić ponad­
to, co już zostało  zrobione. P rem ier angiel 
skj podkreślił, że Anglia d a la  A ustry i już 
12 m ilionów  funtów  sz te r .

P o in c a re  i S ch an cer ośw ialczy li z k o ­
lei, że rów nież F ran cy a  i W ło ch y  dały Au 
s ttry i k red y t w znacznej w ysokości.

L loyd G eorge zw ró c ił się do Ligi N a­
rodów  z p roźbą o jak na jszy b sze  D rzepro- 
w adzen ie badań  położenia A ustryi,

Faszyści spowiadają- pochód na Rzym.
R zym . P rzew ó d ca  faszy stó w  M ussoli 

ni og łasza w  neapoiitańskiem  piśm ie „M a- 
tin o “ z bezw zględną o tw arto śc ią  sw ej pro 
g ram  p rzek sz ta łcen ia  p ań stw a  w łosk iego
i zapow iada , że w  październ iku  bedzie 
zw o łan a  do Neapolu rad a  n aro d o w a p a r- 
ty i. k tó rą  m ożna określić pako „sz tab  g en e­
ralny*1. Je s t m ożliw e — ośw iadcza M usso 
lini —■ że faszyści podejmią m arsz  na 
R zym , N a razie pochód w ojska fa szy s tó w ,

liczącego 200— 300 000 na R zym  nie jest 
p rzew idziany , choć stra teg iczn ie  b y łb y  on 
m ożliw y, g d y ż  ; w szy stk ie  bezjx>średnie 
drogi d ą  R zym u znajdują się w  rękach  fa­
szy stó w . P o lityczn ie jednak w y p ra w a  ta  
nie jest obecnie konieczna, W  h isto rycz- 
nem  znaczeniu  pochód na R zym  jest w to 
ku i w  s tadyum  p rzy g o to w an ia  znajduje 
się now y po lityczny  ustró j.

Wojciech Br/dzifiski

W ystępy W ojciecha Brydzińskiego. Jeden  s  
najśw ietn iejszych  a rty s tó w  w arszaw sk ich  W, 
B rydziński, k tó rego  p o w a in a  k ry ty k a  przyjm ują' 
zaw sze  ow acyjnie , zjechał do L w o w a  na kilk« 
w ystępów  w T e a trz e  W ielkim . P o  raz  p ierw szy  
zobaczym y go w głośnej sztuce A ndreiew a p t  
„Ten, k tó rego  bij$ po tw a rz y “ w, sobotę 19. bmj
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K ióż nie pom ni chw il ow ych , kiedy io  
na obszar ziem naszych , kąp iących  się w  
ciepiem , jasnem  słonku la ta , pad l jakiś 
cień ponury , k ied y  w  m om encie g dy  ca la  
•Polska po ruszoną b y ła  n iezw y k ły m  zgieł­
kiem, z ap an o w a ła  jakaś n ieokreślona, 
p rzy tłacza jąca , z ło w ró żb n a  cisza, k iedy 
zgroza, rozpacz  i zw ątp ic i e, ow e niby 
sym bole za g ład y  i zn iszczenia , jak w idm o 
s tan ę ły  u g ran ic  R zeczypospolite j.

•Dzid jeszcze po dw u latach na w spom  
nienle, że ty lu  ofiaram i okupiona, a dopie­
ro zm artw y ch w sta ła  o jczyzna pod obucha 
m : azy a ty ck ie j dz iczy  w aliła  się w g ru z y  
zap ad ała  w czarną noc niew oli, uczuw a 
się jakiś p rzejm ujący lek.

W  m iarę  rozw ijan ia  sio w ypadków , 
panująca w ó w czas niema! ogólna dep re- 
sva, p o tęg o w ała  się coraz siiniej, p rz e ra ­
dzając się tu  i ów dzie w panikę., co b y ło  
tern dziw niejsze, że p rzv czy u y  późniejszej 
k a ta s tro fy  a w ięc cofanie się naszej arm ii 
z pod Kijowa i przełam anie p rzez  h o rd y  
bolszew ickie frontu pod G łębokiem  nie 
w y w a rły  w cale beznadziejnego  w ra ż e S a  
i b v łv  u w ażane pow szechn ie  tylko za 
chw ilow y sukces w roga .

S zczęśliw ie zakończony  dla nas ów  
dram at dziejow y rozpoczął się na dw óch 
p rzeciw leg łych  k rańcach  R zeczypospo li­
tej, g d y ż  na dalekiej U krainie w obu w y ­
padkach uderzen ia, a n rzy tem  w p ro w ad za  
jąca zam ieszanie i popłoch konna arm ia  
B udicniego sp o w o d o w ały  p rze łam an ie

Tadeusz Zubrzycki.

(W drugą rocznicę).

Ciemna noc jeszcze była, mżył drobny 
deszczyk, gdy batalion kapitana Bolcia Za­
jączkowskiego ‘wszedł w lasy, Kutkorz oka­
la ące. Żołnierze byli w yczerpani do najwyż 
szego stopnia. Od dni szeregu trwali w bi­
twach i bili się z determ inacyą straceńców. 
Po sławnym  wypadzie na Chodaczków, 
gdzie 9-ta brygada strzelców sowieckich 
pierzchła przed nimi jak stado bara-uów, zaś 
oni wracali z tryumfem, wiodąc ze sobą 
ow ustu pięćdziesięciu jeńców, me spoczęli 
dnia ani godziny. Rzucano ich z ognia w  o- 
gleń, wymiatano nimi najgorsze kąty. aż 
żołnierz wreszcie rozlubowat się, niby sala 
mandra, w  tym  ogniu i w  tym  nadludzkim 
iście trudzie.

Po chodaczkowskicj potrzebie przezna­
czono ich do rezerw y niby.

.„Pięć dni będziemy spoczywali 1 mówił 
gruby porucznik Jan Demeter z westchnie­
niem ulgi.

Sapki przytem  niby miech kowalski.
„Picę dni! powtarzali rozradowani żoł­

nierze.
Było to jednak słuchowe złudzenie, jak
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frontu i cofanie się arm ii polskiej na całej; 
linii. |

W  upalny  lipcow y dzień na rucho­
w ych ulicach sta reg o  W ilna jak zw ykle 
rozb rzm iew a! donośny  glos k o lpo rte rów  
„Pobicie bo lszew ików  p rzez  W a rsz a w ę 1', 
„W arszaw sk ie  pobicie bo lszew ików " (o- 
znaczało  to w iadom ości z terenu w ojny po 
d aw ane p rzez  w a rszaw sk ie  dzienniki), itn. 
a w śró d  gwarni i zgiełku p rzesu w ały  się 
od czasu do czasu  oddziały  w ojska różnej 
broni, a pr ży tem  piesze i konne oddzia ły  
ochotników , k tó re  za p rzy k ład em  L w ow a, 
m iału  roznieść s ław ę  grodu G iedym ina po 
szerok im  św iecie.

T ym czasem  p rzec iąg a jące  p rzez  m :a - 
s to  I  ca łym  doby tk iem  co raz  g ęstsze  tłu ­
m y  uciek in ierów  i p o w raca jące  z pola w  
nieładzie niedobitki, po tęgow ali ro snące 
zd en erw o w an ie  tak, że w y d an a  p rzez  gen 
B o n iszczak a  odezw a, zapew niająca , ż; 
W ilna niehorlda. i że pójdzie ty lko  n ap rzó d  
nigdy  w  ty ł, nie odniosła zam ierzonego  
skutku — a od kilku dni trw a ją ca  ew ak u - 
acya-jp rzy b ra ła  dachy paniki.

O dchodzące w dniu- 14. lipca 1920 r  ze 
s iacy  i kolejow ej ostatn ie  tran sp o rty  w ojsk 
etap, pod dow ództw em  ppułk, T ad eu sza  
R ychlińsk iego  (arm ia opuściła m iasto w cze  
śniei),' żegnała litw ack a  ludność salw am i 
ognia. Dnia 15. lipca 1920 r, B ornste in - 
T rocki, k rw a w y  kat R osv i s ta ł się panem  
W ilna, na.nern polskiego k resow ego  grodu, 
w k tó rym  św ieci N, P , O stro b ram sk a , w 
k tó -ym  kw itneła. i kw itn ie  ku ltu ra  polska. 
O puszczając  z rozpacza  w  sercu  p ra s ta ry  
gród, tylu p am ią tk am i z P o lską z łączo n y , 
nic jeden zapew ne p y ta ł sam  siebie:

trafnie określił ów  rozkaz podchorąży hr. 
Pin i ńskl.

Załadowano ich W prawdzie do pociągu, 
k tóry  ich nuał zawieść do ŻóJtaniec, lecz 
już w  Krasnem wysiąść im kazano. Poszli 
na góry, na lasy, na bolszewików, na w szy 
Mko co przed nimi. Krwawił, się w  kontr­
ataku na, ‘Połoniczną, pazurami Sokolówkę 
brali.

ir^.Naprzód, za każdq cenę naprzód ' przy 
chodziły rozkazy z dowództwa brygady.

Przyszła wiadomość, że bolszewicy sfor 
sowa!i linę Bugu), konnica Bud lennego ioz- 
puścjta swe zagony pod Lwów.

Batalion kapitana (Zajączkowskiego za­
pad! w  lasy, skąd co gudzio kitka wypada? 
jako piorun groźny. Żołnierze zdziczeli 
w  tych bezustannych zapasach. Mieli w bród 
trudów, wysiłków, mąk, jeno żywność rza­
dko ich dochodziła.

P r-y sz la  chwila akcyi na Kozlóy/ i Mi 
latyn. Nie było już Abrahama, k tóryby • się 
uiąl za swymi przemęczonymi „chłopcami". 
Abraham pod Chodaczkowem ranny, od>e- 
cłia? do Lwowa, komendę nad lotnym od­
działem spraw ował rotm istrz Krynicki.

„Wzięliście Sokolówkę, weźmiecie i Ko 
złów! brzmiał rozkaz dowództwa brygady.

Rozkaz został ściśle wypełniony, Koz­
łów był wzięty, lecz batalion stopniał do 
cyfry 450 ludzi. T eraz o trzym a’i rozkaz 
„tk‘vvić“ na odcinku Źuraty-Bezbrudy.

I „tkwili", dzień i noc ucierając się

1922.

S trażn ico  ducha, ty  g rodzie k reso w y  \
C oś nam dochow ał polskość! j w ia iy ,
Coś rw a ł tak m ężnie niew oli okow y 
W k tó re  cię zakuć chciał „W ie sza te P

[stary , —
W ilno! —  C zyż P o lska  w y rzeeze  się

[ciebie ?

Z ająw szy  W Tno, — po dość słabym  
oporze, zdoby ła czerń  bo lszew icka G rod­
no, B ia ły sto k  i R łz e ś l  L itew ski.

A rm ia po lska w  m yśl w sk azó w ek  
p ań stw  zachodnich (Anglii i  F rancy i), k tó ­
re  w  ty ch  ty tan iczn y ch  zm agan iach  się 
P o lsk i z ro zszala łym  rosy jsk im  po tw orem  
w sp ie ra ły  nas jedynie ra d ą  lub d aw ały  
o ficerów  (gen. W ey g an d ), cofała się ku > 
t. zw  g ran icy  etnograficznej, u sp a k a ja n a ' 
tem , że z chw ilą  osiągnięcia  jej p rzez  w i o ! 
ga rozpoczną się za w daniem  naszych  pla i 
ton icznych  sp rzy m ierzeń có w  rokow am a p c l  
kołow e, k tó re  jeszcze cod niecoś z Polski 
u ra tu ja . T ym czasem  ro zp ę tan a  fala hord  
b c 'sz f w ickich m ało  sobie rob iąc  z rad  1 
p rzes tró g  po tęg  zachodu, podniecana p rzez  
N iem cy (czekające odw etu) p rz ek ro c zy ła  
w spom niana g ran icę  i ruchem  o sk rzy d la ją  
cym . jak s t r aszny . n iczem  n iep o w strz y ­
m an y  ży w io ł p a r ła  ku sercu  Polski ku  
W arszaw ie .

W a rsza w o ! — w y tęż  ucha, —  s?vsz,ysz po
[m ruk w rogi 

Co od k re só w  g ran iczn y ch  jak fala w zbu-
[rzona

P ły n ą c , za lew a lasy, góry, pola, d ro g i?  
P a trz !  już w y c ią g a  polipie ram iona 
B y cię zd ław ić , zgnieść, sk ru szy ć  
I po trupie tw o im  -—  hen n a  Z achód

[ruszyć!

z podjazdami) dzikiej konnicy BudiennegO'. 
Co noc ^widzieli żołnierze łuny pożarów 
wiosek, przez kozajk&w Budiennego podpa­
lanych, które co raz bardziej zbliżały się do 
ich ukochanego Lw ow a. Często widziei te 
łuny za swem i plecami.

„Poiewiary rabują i wsie pala! mówili 
żołnierze.

„Na rany  Chrystusow e! rzekł nocy pe­
wnej mlodzibtk? plutonow y C zyżew ski, toć 
oni są na naszych ty łach ' Gotowi nas od­
ciąć od Lw ow a, otoczyć i w ytluc do 
szczętu!

„Nie bój się, dziury w niebie nie będzic- 
gdy cię ubija! uspokoił go sierżant Dyrkacz.

Nec Hercules contra plures! Grupa rot­
m istrza Dietricha wycofała się w  'denniki; 
Lw ow a, przew ażne siły Budienniaków zaa­
takow ały batalion Zajączkowskiego.

W opłotkach Kozłowa zaw rzał bói za­
cięty. Spowici kłębami dymów, przy  blasku 
łuny zapalonych chałup, przy blasku pada­
jących co chwila granatów, obdarciuchy Za 
jązkówskiego bili się z determinacyą stra ­
ceńców.

W reszcie przyszedł rozkaz opuszczenia 
Kozłowa.

Wycofali się z tw arzą  Itn nieprzyjacie­
lowi zwróconą.

W yglądali teraz jak) banda opryszków. 
W tych łście nadludzkich trudach w  strzępy 
zdarły  się świetne „hallerowskie" mundury, 
w które Ich komisy a mundurowa we Lwo-
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Z rozum iano w reszc ie , że zbliża się ko 
niec dram atu , tern jaśn iej tem  trzeźw ie j, 
k iedy  czerw o n y  kat Kosy i, T rock i zapo­
w iedzia ł św ia tu  hard o , iż podyktu je  b u r- 
żuazy jne j Polsce pokój po zajęciu W a r ­
szaw y .

W obec tak iego  stanu  rzeczy  nie b y ło  
w jb o ru  m iędzy  śm iercią  a niew olą, to też 
R ada obrony  p ań stw a z p rezyden tem  m i­
n is tró w  W ito sem  na czele w y tę ż y ła  
w szystk ie  siły , — cała  P o lsk a  sta ła  się 
jednym  obozem , — jedną arm ią.

W  po wolnie jszem  tem pie ro zw iia ła  
się ak cy a  na p rzeciw m m i końcu w o jenne­
go tea tru , tu bow iem  w szelk ie  w ysiłk i 
.wroga, zm ierzające  do opanow ania L w o ­
w a. dzielnie p o w s tiz y m y w a l gen, Iw asz- 
k ie w c z , —  a harcow iuk  B udienny znalazł 
po naszej s tro n ie  godnego w sp ó łzaw o d n i­
ka w gen. B ałachow iczu .

P o top  oolszew icki dosięgną! M ław y , 
ocka. W ło c ław k a  dążąc do po łączen ia  

sie z oczeku jącym i N:em cam i. g łów ne zaś 
siły, ca ła  niem al m ilitarna po tęga R osyi 
pod w odzą B rusiłow a. m ająca św ieżo  w  
nam ięe pokonanie K ołczaka, Denikina, 
W rang la , s ta ły  nad W isłą  gotując się do 
ostatn iego , n iechybnego ciosu, W ynik  zda 
w ał się nie u legać w ą tp liw o ść’, a p ism a 
niem tockie i ro sy jsk ie  don iosły  już n aw e t 
z dnkładnem  podaniem  czasu  o upadku  i za 
jęciu W a rsza w y ,

W  takiej beznadziejnej cnw ili daleko, 
daleko od w ielkiego cm en ta rzy sk a , na któ 
rem  rozpaczny  toczy  się boś w cichą noc 
sie rpn iow ą, na w yniosłej gó rze  W aw elu , 
dzieją się jakieś dziw ne rz e c z y :

Noc na W aw elu . W  s ta re j k a ted rze  
Blado kaganiec ośw ieca m ury ,
C zasem  k sięży ca  prom ień się p rzed rze  
P rzez  ro z p o s ta tte  nad ziem ią chm ury,

aż tu z podziem i g robów  k ró lew sk ich  pow  
stają ukoronow ane cienie, w stępują na naj 
w yniośle jszy  cypl W aw elu , w y tęża ją  
w zrok  i słuch w stronę, gdzie w re  w alka, 
z pośród  św ietnego  orszaku , o d ry w a ją  się 
d w ’c postacie , i ten, co ślubow ał, że m ie­
czem  sw ym  w ypędzi z Polsk i trzech  m o­
ca rzy , i ten, którem u Bóg pow ierzy ! honor 
Polaków , a w zb iw szy  s/ę w  górę p o p ły ­
nęli naci te pola, nad te n iw y, k tó re ongiś 
k rw ią  sw oją zbroczyli, popłynęli na po­
m oc tem u, k tó ry , jak oni, m ial odw agę do 
b y ć  m iecza w  obronie niepodległości Oj­
czyzny .

Dnia 15. sierpnia 1920 r. tuż u bram  
W a rsz a w y  nad m odrą W isłą, zgruchotano- 
potęgę czerw onej dziczy  i ro zp o czą ł się 
jeden s traszn ie jszy  id  drugiego pogrom  
bo lszew ick iej arm ii a Polskę , jak  d ługa i 
szeroka, p rzelecia ł po tężny  g ło s: „Cud
W isły "! —  . Z w y c ię s tw o "! a z nim w sza 
lc upojenia i radości m iesza ły  się ok rzy k i : 
R adzym in! G arw olin! P iłsudsk i! S ikorsk i! 
H aller! ks S ko ru p k a! itd, — Z w y c ię s tw o ! 
P o w eto w an ie  zaw iedzionych  nadziej i 
choć częściow e zm ycie h ań b y  im ało duć 
zajęcie L w ow a, k iedy  jednak już u g ran ic  
bohatersk iego  grodu skruszono  bo lszew i­
cki impet, pociągnęli oni pod Zam ość, skąd 
odpłynęli rozbici w p ierw otne sw e g ra n i­
ce iak odp ływ a odbita od sk a ły  fala

P laton iezn: nasi sp rzy m ierzeń cy  z z a ­
chodu, bojąc się u tra ty  sw y ch  w p ły w ó w  
w ginącej Rosyi, w ięc czuli na ro zp acz li­

wie zaopatrzyła, hi(ty posłuszeństwa odma 
wiać poczęły, a o koszulach lepiej ftte mó- 
wić W szy, nieodstępne przyjaciółki kołnie­
rza, zagnieździły się tam krociami.

Obecnie byli nieświadom: swego, nad
w yraz krytycznego położenia Wzdłuż całci 
linii poszczególne oddziały polskie kiły się 
jeszcze, ustępując w  stronę Winnik, Lwowa 
krw aw o znacząc drogę odwrotu, lecz bata­
lion Zajączkowskiego miał konnicę Budicn- 
nego na karku, z przodu i z boków.

Weszb w Jas, gdy rozgrzmiał głos Za­
jączkowskiego:

„Stó !“
Mimo niebezpieczeństwa, kapitan musiał 

w ydać tę komendę. Żołnierze, acz pełnł pa- 
tryoiycznego poświęcenia, sarkać poczynali.

Z czegóż składał się ten batalion? Sa­
mi w ybrakow ani inwalidzi z w alki listopa­
dowych, których uznano za niezdolnych do 
służby frontowej i garść dzieci. Sam  do­
w ódca bataionu był inwalidą.

Ci lw ow scy urzędnicy, zeoerzy, k raw ­
cy, szewcy, m urarze, rzeźnicy, subiekci lian 
dlowi, zegarm istrze i studenci bez szem ra­
nia pełnili sw ą powinność, .lecz w końcu 
siły  fizyczne odmówiły im posłuszeństwa. 
Zrozumiał to kapitan ! d’atego w ydał ko­
mendę:

„Stój!*1
Żołnierze stanęli, albo taczej położyli 

się. Utrzym ać się na nogach, stało się nie­

podobieństw, cm, Bod każdym żołnierzem u- 
s ię ły  się kolana, przykląkł, przysiadł i zw a­
li! sie z tem poczuciem, że nie wsianie na 
żaden rozkaz, położył się . z  poczuciem 
buntu.

Deszcz od wyjścia z Kozłowa już ustał 
to jednak nie sprawiało wielkiej ulgi, prze­
moknięcie bowiem pozostało, a w połączeniu 
ze znużeniem, ciążyło jak ołów.

Leśna drożyna w jednej chwili zabruko 
waną została ciałami ludzi, zdjętych snem 
głebokrni. W  błocie, bez w art obozowych, 
legli oficerowie i żołnierze.

Odpoczywali.
Odpoczywali i wypoczęli, Na wypoczy 

nek potrzebowali trzech godzin. Po  upływie 
trzech godzin ustąpiło poczucie całodzienne 
go zmęczenia, ustąpiły bóle ramion od rze­
mieni plecaków i karabinów pochodzące, tt- 
“'tąplł ból krzyżów  i nóg, ustąpiła ocięża­
łość. Obudziło się poczucie rannego sierp­
niowego chłodu, które sen prezrwało. Leżąc 
jeszcze, każdy M  myślał o wstaniu. T rzę­
sienie febryczne przenikało nawskróś.

Na niebie się wyjaśniło, pokazał się błę 
kit i jutrzeukaj k tóra niebawem od strony 
wschodu przyświecać zaczęły, .Nastał mo­
ment przedśw itow y i w tym momencie ci­
cho, ledwie dosłyszalnie, zagrała trąbka.

(Dok nast.J
- S .y  - t
V e— —00—

we jej w ołania, poczęli P olskę naglić do 
zaw arc ia  pokoju, k tóry  p rzy szed ł do sk u t­
ku w R ydze, nie przyniósł nam  jednak  słu ­
sznie oczek iw anych  korzyści.

W  Cudzie W isły  o d ży ły  najśw ietn iej­
sze trą d y  cyc o ręża polskiego, — on za gro 
dzil czerni drogę do E uropy, w reszcie  
Cud W isły  w yniósł P olskę do p ie rw szo ­
rzędnej potęgi i z jednał nam  podziw  i sza ­
cunek ludów  św iata .

f ta z iim c ft M ach.

nil f!i fu; tó iiu  
lilio.

2 początkiem  sierpnia 193J r. zdaw a- 
1 osię, żc u toniem y w p o to p ;e b o lszew i­
ckim. Z daw ało  się naów ezus że spełnią 
się zam iary  Lenina, k tó ry  pow iedzia ł: 
„T rzeb a  zetrzeć  z ziem i P o lskę". N iegdyś 
jeden z ca rów  pow iedział to samo o nas 
ty lk o  po francusku : „Ił faut ea rase r ce tte  
nation". Nie zdolal nas ze trzeć  car, nie do ­
kona! tego później Lenin. Ale b y ły  chw ile, 
w k tó rych  b o lszew icy  zaczynali, już t ry ­
um fow ać. W  p ie iw szy ch  dniach sierpn ia  
1920 r. w ojska nasze  nad Bugiem  s taw ia ły  
w rogow i bohaeersk i opór, ale tym , k tó rzy  
ogarnęli całość działań  w ojennych, nie by  
lo rajnem , że w obec ogrom ne! p rzew ag i 
czerw onej armii, linia nad  Bugiem  m o g ła­
by się stać  grobem  dla arm ii polsKiej

T rzeb a  się b j lo zdobyć  na d ecy zy ę  
rów nie szy b k ą  i hero iczną, pełną odpow ie 
dzialności najw yższej. Zdobył się na nią 
Józel P iłsudsk i gdy w  dniu 6. siem nia  w y  
dal rozkaz, ażeby  p rze rw ać  b itw ę nad Bu 
giem, o d erw ać  się od n ieprzy jaciaia  na­
g łym  odw ro tem , a " następnie p rz ep ro w a­
dzić p rzeg ru p o w an ie  i p rześć  do działań  
zaczepnych  B y ła  .to m yśl P iłsudskiego , o- 
p raco w an a  p rzez  naczelne dow ództw o  poH 
sKie. W śród  odw ro tu  jednostki z arm ii 
północnej i z arm ii południow ej koncentro  
w a ły  się i oto w niew ielu dniach w obsza­
rze W iep rza  p o w sta ła  tak  zw ana arm ia 
m an ew ro w a, k tó ra m iała  zagrozić  flankom  
i ty łom  w ojsk czerw onych .

Dnia 13. sierpnia 1920 r. w m yśl dal­
szej d ećyzy i P iłsudskiego , p ią ta  arm ia  
pod w odzą jenera ła  S iko rsk iego  za ję ła  sta  
now iska nad  W is łą  n ap rzec iw  środkow i 
łuku wojsk bolszew ickich  pod P łock iem . 
N azajutrz w ran n y ch  godzinach jen e ra ł S i 
korsk i rzucił do ataku dziesiątą d y w izy ę  
p iechoty , d y w izy ę  ochotników  i b ry g a d y  
syberyjska, na za ję ty  n iedaw no p rzez  w o j 
Ska czerw one Nasielsk. — R ów nocześn ie  
pchnął 18 d y w izy ę  p iechoty  i 8 b ry g a d ę  ja  
zdy  na C iechanów . A *eby o deprzeć te a ta  
ki, w y ru szy ła  do boju XV arm ia sowieciea.

Obie arm ię s ta rły  się nad W isłą. W ie 
dziano że b itw a  ta  m a  doniosłe, m eledw ie 
ro z s trzy g a jąc e  z-naczenie. P o  dw udnio­
w y ch  zapadach w ojska polskie zd o b y w a­
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ją  N asielsk, a czerw o n a  arm ia cofa się po ­
za W krę . A!e w odzow ie b o lszew iccy  nie 
chcąc dać za w y g ran ą , rzuca ją  now e d y - 
w izye, k tó re m iały zgnieść lew e sk rz y d ło  
arm ii S ikorsk iego  i w paść  na jej ty ły . Ale 
w tej k ry ty czn e j chwili p rz y b y w a  pom oc 
obm yślana p rzez  w odza naczelnego. K on­
nica po lska n iezrów nanym  atakiem  pod 
P łońskiem . W  dniu 17. sierpn ia  jen. S ik o r­
ski w k ra cza  do P u łtu sk a  i S ero ck a , w ypie 
ra ją c  n ieustannie arm ię sow iecką.

T ym czasem  pod P rag ą  ro zg ry w a ją  się 
w alk ' o posiadanie W a rsz a w y . W ieczo ­
rem  dnia 14. sierpn ia  patro le  arm ii czerw o  
nej podchodzą pod P rag ę , B ron iący  tego  
odcinka g en e ra ł L atin ik  w oła o pomoc, 
k tó ra  też nalchodzi, skutkiem  czego w oj­
ska g en e ra ła  L atin ika u trzy m a ły  się na 
stanow iskach . D nia 17. sierpnia, g d y  nade 
sz ła  w iadom ość o zw y cięstw ie  gen. S ikor 
skiego.' 15 d y w izy a  w y ru sz y ła  z pod WaT 
sza w y  na M ińsk M azow iecki pod w odzą 
g enerała  H allera. P o  zajęciu tego m iasta 
ró łnocny fio n t polski łączy  się ze ś ro d k o ­
wym . a losy  w ojny  zo s ta ły  ro z s trzy g n ię te  
na n aszą  k o rzy ść . S ie rpn iow e dnie t rw o ­
gi p rzem ien iły  się. dla nas w dnie tryum fu.

N. P e i.

Zbfera]c>8 złoto i srebro na 
Skarb Polski!

Frydek Boutet.

(Pizcklad z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

Szedł bardzo szybko; ze strachu ugięły 
stę nogi podemną z czego skorzystał on i 
pobiegł dalej. Ale to był nasz pan! Mogę 
przysiądz na to przed sądem! Zamordowano 
go, a teraz duch iego niema spokoju i błąka 
się....

Nie dala się absolutnie odwieść od swe 
go przekonania, muszę jednak przyznać, że 
nikt ej nie wierzył. W szyscy twierdzili za 
profesorem Feinerem , źe jest to halucyna- 
cya. Było to również moje przekonanie.

Ale wkrótce petem pojawił się pan Im- 
berger znów. Widział go okofo szóstei go­
dziny pewien antykw arz na ulicy Chatean- 
dun. Widmo ukazało się na progu sklepu, 
otworzyło drzwi j chciało wejść. Potem od­
wróciło się szybko, jak człowiek, który coś., 
sobie przypomniał i zniknęło w  tłumie.

Kupiec, którego klientem był pan Im- 
berger, poznał go natychmiast. Zauważył 
jednak, że pan Im berger miał jakiś dziwny, 
zmieszany w yraz tw arzy, był bardzo blady, 
i czynił w rażenie człow'ieka cierpiącego. 
Twierdził jednak stanowczo, że wszelka 
wątpliwość co do tożsamości osoby jest 
wykluczona.

Odtąd pan Im berger pokazyw ał $rę kił-

Dla godnego  za rep rezen to w an la  S z tu ­
ki Polskiej ca łeg o  ob szaru  Polski, p iz y  
sposobności II. T a rg ó w  W schodnich m w o 
rz y ł się w e L w o w ie  K om itet W y s ta w o w y  
Sztuki Polskiej, k tó ry  m a na celu skup ie­
nie najw y b itn ie jszy ch  w spó łczesnych  p rac  
z zak resu  m a la rs tw a  sztalugow ego , rzeź ­
by i p rzed m io tó w , k tó re  w zestaw ien iu  
w y s taw o w em  z w ym ienionem i. d a w a ły ­
by  piękne, ogólne w n ę trza , jak i limy, d y ­
w any , te rrak o ty , h afty  itd. — P o w y ższe  
p rzed m io ty  p rzezn aczo n e  zo s tan ą  do roz- 
"przedażiy. M ając na u w ad ze  re p rez en ta ­
cy jn y  cel p rzed  zag ran icą , u p raszam y  a r ­
ty stó w  p lastyków , jak i w y tw ó rc ó w  dal­
szych  w ym ien ionych  p rzedm io tów , chcą­
cych  b y ć  zap rezen to w an y m i, do w zięcia 
udziału  w tejże w y staw ie .

N adm ieniam y, że co do kilim ów , haf­
tów , najchętn ie j w idziane będą ro b o ty  rę ­
czne (np. kobiece) o m o ty w ach  k ra jo w y ch  
‘ g łoszenia n ad sy łać  należy  pod ad resem  
kom itetu —  L w ów , ul. św . T e re sy  1. 4. — 
najdalej do dnia 22. sierpnia, podając do­
k ładne daty , ty czące  się p racy  (ekspona­
tu), im ię i n azw isko  au to ra , lub firm y, a to 
celem  w y g o to w an ia  kata logu  i zażądan ia

kakro+nie, W przeciągu pięciu dni widziało 
go kilka osób, których prawdomówność nie 
ulegała wątpliwości, a w szyscy mówili to 
sam o: że pan Im berger miał na sobie wielki 
czarny płaszcz, że spieszył się bardzo i że 
tw arz iego była niezwykle blada i nicrucho 
ma. Spotykano go tylko o zmierzchu. Za’c- 
dwie go jednak zauważono, oddalał się na­
tychmiast spiesznie. Jego znajomy, pan Dru 
ide, u sikw ał ścigać go na bidwarzc Mont- 
m artre, gdzie się nagle pojawił, ale pan łrn- 
berger uciekł rak szybko, iż nie można go 
fcylo dogonić.

Kównieź profesor Ferrier w ij/ia ł na 
własne oczy swego przyjaciela, ktorego u- 
\\ ażal za zamordowanego.

W idziałem go, opowiada! mi, widziałem 
go rzeczywiście, niema co do tego żadnych 
wątpliwości. Szedłem z medycznej Akademii 
gdzie miałem w ykład. Po drugiej stronie 
ulicy stał samochód przez którego zapusz­
czoną szybę spoirz.ał ku mnie pan Itnbe-ger, 
tak jak dawniej, gdy mnie nieraz oczekiwał 
przed Akademią. 'Poznałem go naiych niast, 
poirew aż światło latarni wyraźnie oświetliło 
jego twarz. Pobiegłem naprzeciw niego, ale 
w tej chwili samochód ruszył, a pan Imber­
ger oglądnął się i skinął ku mnie, czego je­
dnak nic zrozumiałem.

O halncynacyach nie mogło być mowry, 
ponieważ współczesna medycyna jak rów ­
nież nauki prawnicze przeczą pojawianiu się 
widm, duchów i zjaw zmarłych. Jakkolwiek 
niektóre dzienniki zamieściły na pól drw iąc? 
notatki o pojawieniu się. ducha zmarłego i 
takkolWiek spdrystyczne pisma potwierdzały 
możbwość pobawienia się go, twierdząc, źe 
^zeczy takie są możliwe i i e  historya po-

w y sy łk i w y b ran y ch  ze zgłoszeń Drzedpuó 
tów  i podania sposobu w y sy łk i, ubezp ie­
czenia Bp. P o d ać  rów nież  żąd an ą  cenę. 
k tó ra  zostanie p rzes łan a  po sp rzed aży  w 
dniu zam knięcia  T argó \v . —  A pelujem y do 
a r ty s tó w , aby  uśw ietnili tę rep rez en tacy ę  
pow ażtiie jszem i sw em i pracam i.

Za k o m ite t: S taw in sk a  —• W a rs z a w a ; 
N oskow ska — L w ó w ; W olfarth  — K ra­
ków .

Listy z  Wiednia.
(K orespondencja w łasna „W ieku N ow ego").

W iedeń, w sierpniu.

R ozpaczliw e położenie Austrjl. — P ierw sze krema­
torium w Wiedniu. — Plaga literatów wiedeńskich, 
i—' Czarny menokl. — Sukcesy najnowszej powie­

ści lgnącego N lsorow icza.

Nadzieje, jakie A ustrja pokładała  w konferen­
cji londyńskiej, spe łz ły  do tychczas na niczem. 
O stra  w ym iana zdań m iędzy Poincarem  a L loy­
dem  O ecrg en i w spraw ie reparacy j niem ieckich 
nie dopuściła do poiuszen ia  rozpaczliw ej sy tuacji 
finanscw cj Austrji, dla k tó re j u ra tow an ia  po trzeb ­
na jest suma w w ysokości 250 milionów dolarów .

Pon iew aż jednak zabiegi, poczynione w kie­
runku o trzym ania takiego k red y tu  nie doprow a­
dziły  do pom yślnych rezu lta tów , czyni obecnie 
A ustrja sta ran ia  o  uzyskanie pożyczki w kw ócio

daje liczne na to przykłady, przecież ogół 
był przekonany, źe pan Im berger żyje

Najszczególniejsze jest jednak to, że ta­
jemnica osaniająca ten wypadek, nabrała 
wskutek tego ■nnego zabarwienia. W jakim 
celu ukryw ał się pan Im berger? Czy rze­
czywiście uciekł z domu dla jakiejś przygo- 
dnej aw anhirki miłosnej? W szyscy jednak, 
którzy go znali, odrzucają możliwość takie­
go przypuszczenia, a ci, którzy go spotkali 
Po jego zniknięciu, tw ierdzą zgodnie, że nie 
wygląd na szczęśliwego człowieka, ale ra ­
czej na istotę dzrwuą, prawie niesamowitą. 
Mimo to pojawiały się tu i tam pogłoski, że 
Imberger był isto tne starym  g rz e s z n ik ie m  i 
dlatego usunął się z widowni świata. W yra­
ziciele tego przekonania przedstawiali paniąj 
Im beiger jako ofiarę, ł twierdzili, że mąż 
opuścił ia w  najohydniejszy sposób i że 
w strętni oskarżyciele podejrzywali nawet jej 
nieskalaną cnotę.

Skoro jednak zapytałem  o to panią Im­
berger, zaprzeczyła temu z oburzeniem 1 
stanowczo oparta się wszystkiemu, cokol­
wiek mogło rzucić cień na jego charakter.

..Był najlepszym mężem, pow tarzała nie­
ustannie nie był zdolny do żadnego złego 
czynu. Jeśli istotnie żyie, to zmusza go do 
ukrywania przedemną iakiś praw'dzhvie nie­
odzowny powód, którego nie znam. Ale 
gdzie on jest?  1 ii

CC. 4  o j, i
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•zv angielscy, o trzy m aw szy  iako gw arancję  au­
striack ie  dochody państw ow e za rów noczesnem  
Udręczeniem  rządów  alianckich,

S y tuacja  sta je  się z dnia na dzień co raz  h a r­
dziej k ry ty czn ą , jeżeli się zw aży , że  kupcy  nie 
chcą w ogóle sp rzedaw ać  tow arów , zam ykając 
sw e sklepy pod pro tekstem  ;irlopów , rep a ra tu r 
i t. p.

Z prow incji, m. i, z T y ro lu  i Solnogrodu do­
chodzą niepokojące w ieści o  niezadow oleniu m as 
robotniczych, rzad  zaś, zm uszony koniecznością, 
podw yższy! onegdaj ponow nie zapom ogę dla bez­
robotnych.

P rzed  kilkom a dniami oddano do publicznego 
uży tku  p ierw sze, na teren ie  A ustrji pow sta łe  k re ­
m atorium , znajdujące sit; na cm entarzu  w St. 
M ant.

W] głów nej naw ie sty low o pom yślanego bu­
dynku znajduje się sala cerem onialna, obliczona na 
400 osób. P o  skończonym  obrzędzie  pogrzebow ym  
spuszcza specjalny  p rzy rząd  m echaniczny trum ną 
w dóf, do piwnic, gdzie znajdują się piece. Palenie 
zw łok trw a  dw ie godziny i odbyw a się w  tem pe­
ra tu rze  100 stopni Celsiitsza.

C iężkie c z a sy  przechodzą obecnie literaci w ie­
deńscy , gdyż obok trosk  m ateria lnych  d ręczy  ich 
jeszcze i to  w  w ysokim  stopniu plaga fortep iano­
w a. k tórei narzędziam i są  po najw iększej części 
córki now ych bogaczy, w yg ry w ające  do późna w' 
nocy  fo x tro ty  i shim m y i d ręczące  w nieluazki 
w prost sposób cierpliw y z resz tą  k law ikord  oraz 
n e rw y  lite ra tów , zm uszonych piórem  zarab iać  na 
życie .

T o  tez n iedaw no ogłosił w  jednem  z pism wic 
d eń sk id i publicysta  1 lite ra t R yszard  O uttm an 
list o tw a rty  do  p rezy d en ta  policji z usilną prośbą, 
aby  zabron ił g ran ia  na fo rtepianie p rzy  o tw arty ch  
oknach, szczególnie zaś w  porze nocnej.

P rzy czem  nadm ienić należy, lże k ażd y  p iaw ie  
dozorca  kam ienicy, w łącznie z szew cem , k raw cem  

•i fryz jerem  m a w  s y r a  domu fortepian i pięć do 
sześć  có rek  \v> dodatku, k tó re  zam iast jąć siq 
uczciw ej p racy , znęcają się nad sąsiadam i i p rzy ­
p raw ia ją  ich o u tra tę  zm ysłów , g ra jąc  w  dodatku 
fa łszyw ie i bez  taktu , c o  szczególnie d rażn i lite ­
ra tó w , ix> najw iększej części dtidzl m uzykalnych.

W  dziedzinie mody w ybił się w  W iedniu t to 
na p ie rw sze  m iejsca —• czarny  monokl, s te rczący  
dum nie w oczach tu tejszych , po najw iększej czę­
ści obcych m odnislów  i nadający  tw a rz y  dużo po­
w agi i stanow czości.

C złow iek w ięc o cza rn y m  m onoklu widzi 
św ia t p rzez  jedno oko w b a rw ach  czarnych , przez 
drugie zaś w b arw ach  rzeczyw is tych . N iestety  jed 
nak, specjalnie zaś  w W iedniu, nie różni się ta 
b a rw a  rzeczyw is ta  v nic ze m od b a rw y  czarnej, 
chyba u tych  ludzi, k tó rzy  noszą — cza rn y  rao- 
nokl.

Kobiety, noszące na razie białe m onokle. upo­
dobały  sobie natcm iast — rozcięte rękaw y, uw i­
daczn iające w w ybitny  spo tób  k sz ta łty  ich rąk, 
na k tó re  z  zachw ytem  p a trz ą  m ężczyźni, o ile te 
ręce , szczególnie w  ram ieniu nie w yglądają  jak 
piszczele  lub suche łodygi.

Zm niejszyły się za to  bardzo  dekolty , a d łu­
gość kostium ów , sięgających do tychczas poniżej 
kolan, pow iększy ła  się o kiika cen tym etrów , co 
w płynęło  naw iasem  pow iedziaw szy , uzdraw iająco 
na n adw erężony  stan  oczu męskich, uzbrojonych 
w  angielskie okulary  w rogow ej obsadzie.

Najnov. szą pow ieść au to ra  ..W  gołębniku1*, 
Ignacego N ikorow icża, pt, „K rw ią i łzam i11 d ru ­
k ow ały  praw ie rów nocześnie w maju wlsłysfftie 
pisma polskie w A m eryce, m i.*r„Nowiny Po lsk ie11 
w M ilwaukee, o raz  .D ziennik Z jednoczenia" w 
Chicago.

P ow ieść  ta, napisana przośiiczua prozą, jest.

I5-tu  m tljonów funtów , k tó reb y  użyczy li bankle- 
jak już w recenzji w spom niałem , osnuta na tle 
życia Po laków  am erykańskich , k tó rzy  na p ierw szą

w iadom ość o w ybuchu w ojny Św iatow ej poszli v; 
bój o  w olność O jczyzny.

AL Lisowski.

NiedopałeK papierosa Kosztowa!
8 miijonów.

:atalne skutki chowania miijonów w skrzyni.
(kp) Zagrody chiopske w obecnej po­

rze, gdy z po'a zwieziono plmiy całorocznej 
ptacy, wymagają większej niż zwykle oslio 
żi.ości. Naczwyczaj łatwo bowiem -,'vbucita 
w takiej porze roku pożar, którego rezultaty 
katastrofalne.

Naprzykład onegdaj wybuchł groźny po 
żar we wsi Sołtysów  koło Smolenia, spło­
nęło dobytków na 8 milionów marek, a 
wszystko to, spowodował niedopałek pa­
pierosa. —

Pożar powstał 'v stodole tamtejszego 
włościanina Eędka Tytły. Ponieważ budynki 
były słomą krytej płomienie momentalnie 
objęty je, a tatunek utrudniała ta okoiicz- 
i o ś ć , że sam przysiółek leży zdała od wsi, 
w dolinie między górami i zdała od wody.

Pastw ą płomieni padły dwie stodoły, 1 
komora, 60 kóp zboża, 10 korcy mąki, zbo­
ża i wogóle wiktuałów, 11 kożuchów, dwie 
skrzynie z płótnem i bielizną, ponadto zaś 
dwa nuliony marek \v gotówce, które osz­
czędny chłop starannie składał w skrzyni.

Gdyby nie był tak zacofany, i nie ma­
rynow ał bezużytecznie tych pieniędzy 
w skrzyni, byłby przynajmniej te biedne 
dwa nunonrki ocalił przed ogniem.

( Ogólna szkodia. wyrządzona, pożarom, 
wynosi 8 milionów marek.

Pożar powstał z niedopałka papierosa, 
rzuconego przez kogoś z domowników lub 
przechodni, koło stodoły prowadzi ścieżka.

1 Nicdopatek papierosa kosztował nie bardzo 
chogo.

Pożar ugaszono dopiero dnia następnego.
Daleko mniejsze skutki miały dwa inne 

pożary, które również na w si wybuchły
We wsi Jainuicy powstał onegdaj o go 

dżinie J 2-tej w nocy ogień w pustym  domu 
i stańni. Właściciel tych bydj^nków, Józef 
Piotrowski mieszka w , HaszeWicach.

Ponieważ podówczas powietrze było: 
spokojne i bez wiatru, ogień rycliło zloka­
lizowano.

Dom kry ty  dachówką ocalał, natomiast 
stajnia, k tóra była k ry ta  słomą, m d ła  pa­
stw ą płomieni.

W Jioholowie, koło Korczyna, pow stał 
również pożar w stodole niejakiego Manesa 
Safta. Pożar został podłożony.

P ierw szy ujrzał pożar sąsiad Safta Wa 
syl fiaraczaj, k'|róry myślał początkowo, że 
ma przed sobą dym z komina i później d o ­
piero, zaw oław szy właściciela, przekonał się 
o istotnym stanie rzeczy.

Ogień wydobyw ał -się z i>od powały f 
obebmowat iuź śrfinęi stodoły- Za powalą; 
znaleziono szmatę tlejącą, od której zapaliło 
się ponadto żyto w  stodole.

Ponieważ sąsiedzi jeszcze nie spalf, 
zbiegi5 się na pomoc i ugasili ogień.

Takich pożarów po wsiach zanotuje <*- 
becnie kronika niezawodnie w ‘ęcej.

Komuniści polscy żalą sio boisze- 
wiKom m braK pieniędzy;

W Poćwołoezy skach uięio dwóch kurierów 
bolszewickich z lisłamŁ

(kp) Źe komuniści polscy utrzymują- ży­
w ą łączność z  komunistami rosyjskimi, że 
otrzymują od nich pieniądze na propagandę 
bolszewicką w Polsce i cieszą się troskliwą 
opieką rządu sowietów, jest rzeczą pow­
szechnie znaną.

Potw ierdziło to senzacyjne aresztowanie 
w Podwotoczyskach dwóch kurierów  bol- 
szewicklcli z listami.

Chcieli się on5 dostać do Rosyi. Jeden 
z nich miał paszport na nazwisko Aleiera, 
drugi na nazwisko Griinbauma. W  rzeczy­
wistości jednak! pierw szy nazywał się Icek 
Amstetf drugi zaś Jechemie Mowszowski.

P rzy  rewizyi osobistej u Amstera znale­
ziono szereg listów pisanycli przez komuni­
stów polskich do rozmaitych czerwonych

..głowaczy" rządu sowieckiego w Moskwie.
Jeden list szczegółowo ópisufe rozbicie 

oiganizacyi Toeplitza i stw ierdza z żalem, 
że organi/acye komunistyczne nie mająl 

|W Polsce widoków na dłuższe powodzeme, 
;dyż brak im pieniędzy.

J Obu kuryerów  bolszewickich odstawiono 
z Podw oloczysk do W arszawy.

Zbierajcie zlo*s I srahra 
m Skarb Polski. ZblSrka 
zahnule s!g Karci, Ora. 
Kobiet, Lw iw ,ul. @sss* 

UOskldi i- f l
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fojna pisRarstó
(kp) Zaognienie stosunków między maj­

stram i piekarskimi a  pracownikami, wynikie 
z powoda rozbieżności zdań co do pracy a- 
kordowej, zaczyna przybierać, mimo, że 
pracy nie przerwano, formy nerwowe, a na 
w et bardzo „mocne".

W ciągu dnia wczorajszego w> nikły na 
tern podłożu d\vie większe aw antury.

Czeladnicy piekarscy Kazimierz Sabiński 
i Maiłech Schlager napadli na piekarnię Sa­
muela Chaiesa, przy  ul. Źródlanej 27, zmusili 
pracującą tam czeladź do- zaprzestania robo 
ty, a idąc za popędem .swych szczerych serc 
zniszczyli wszystek rozczyn na pieczywo.

Nie mogli się pochwalić tak latwem 
zwycięstwem  dwaj Inni czeladnicy, Mendel 
Kunwald i Henryk Schachtel. Ci otrzymali 
od zawodowego związku listę czSonków 
związku i z  nią obchodzili swycl. tow arzy­
szy, zapraszając ich na zebranie.

Tak przyszli również do piekarni Maje­
ra, przy ulicy Bajzcra 4 i przez okno zapra 
szali pracujących tamże czeladników do u- 
ciania się na zgromadzenie.

Nie wiadomo, czy prosili delikatnie, bo 
każda stiona opowiada co innego. Dość, że 
m ed zy  gośćmi z za okna a synem właści­
ciela piekarni pow stał „Konflikt dyplom aty­
czny", który wyfadrśwał się najpierw w  po­
wodzi mocnych słów, a gdy już familie obu 
stron dostatecznie naruszone i spaskudzone 
zostały, przyszło do boju.

Zwalił więc młody M a/er Kimwalda 
palka po głowie, uięli się ludzie za Kimwal- 
dem i chceli dać lanie Majerowi, lecz za 
Majerem ujęja się jego niezliczona rodzina.

I byłaby niezawodnie ta walka pracy 
z kapitałem straszne skutki sprowadziła, 
rozwmjowi batat.il przeszkodził posterunkow y 
policyi, które całe to rozwrzeszczanc towa­
rzystw o zaprowadził na policyę.

Wrześniowa kadencja 
sądu przys;ęglych.

Na porządek dzijejmy przyidzće spraw a 
Fedaka \ P rzap m .

(kjp) Na czoło' Wrześniowej nadzwyczaj 
nej kadencyi sędziów przysięgłych w y b ija j 
się dwie rozprawy, które wzbudzą w kksze 
zainteresowanie w mieście, a to rozpiaw a 
przeciw Fedakowi i towarzyszom  i rozpra­
w a przeciw Słomczyńskiemu.

Proces Fcdaka rozpocznie się 6, w rześ­
nia, a zakończy się, jak nfcliczaią, 17. w rze­
śnia. Rozprawie będzie przewodniczył ra d ca ' 
■Mayer, oskarżać będzie podprok. Olirtler.

W  ciągu 18. i 19. września odbędzie się 
ood przewodnictwem r. Dworzaka rozprawa 

'p izec iw  naczelnikowi lwowskiego oddziału 
„Puzappu", Miiec/ys(aw'o'wi Słomczyńskiemu 
przeciw któremu podnosi się zarzut, że to­
lerował nadużycia podwładnych mu orga­
nów, której, ze szkodą ludności pasków a!l 
na wielką skalę puzapgjów ym towarem , a 
ponadto w łilku wypadkach sam dopuścił 
się takich nadużyć.
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Oskarżać będzie, podobnie jak w poprze 
dniej rozprawie puzappowskiej (Mindowieź i 
tow arzysze) prokurator Sywulak. Uronić bę­
dzie dr. Orek.

Ponadto odbędą się przed tą kabencyą 
przysięgłych następujące rozprawy!:

4. września przeciw Ukraince Ołcnie 
Iwasij o zbrodnię zaburzenia spokoiu pu­
blicznego.

5. września przeciw. Annie Pa duch, o 
zbrodnię m orderstw a.

20. w rześnia przeciw  Piotrow i O.czer- 
kiewiczowi ze Zimnej v»'ody za zbrodi ę 
rabunku w  1918 roku.

22. września przeciw  Fedkow i Pucha­
czowi za zbrodmę rabunku.

2 5 . w r z e ś m a  iprzedw  M ieczysławowi Zu 
rawskiemu i tow arzyszom  za zbiodiiię ia- 
bunku, a wreszcie

rozpraw a przeciw  H aśce Bohusz za 
zbrodnię nodpalema. Ta rozpraw a zainknie 
kadencyę przysięgłych.

S T A L
n a r z ę d z i o w a
we w szystkich  wym iarach poleca

M . K I C R S I i I  IIłrIr
L w ó w ,  Fas& ż M i K o i a s c h a .

F ilia  T a rm o p o S , H o te l P a n c z e r ta .  21094

m m m m m m .
JW pej Pam  Lr. d in ak . H E N R Y C E  SA W ICK IE J  
za u m iejętn i przeorow adzenie  opcracyi i troskliw ą  
bezin teresow ną opiekę koło m r j ż o r'V W ładysławy  
Stieber  składam  g o r ą c e  p o d z l ę k o w a n i o .
21405. j d n  S l ś e b & i *

ESss- B I E L I Z N A  im
gotow a  lub na zam ów ienie do miary p^erwszorząd 
nej jakości po cenach bajecznie n i l K i c h ,  —

w  K r a j o w a ;  F a b r y c e  B i e l i z n y
S E Y M O N A  P A D A  w o  \ L  w o w i e
w  u l ,  s ł o w a c k i e g o  2 .

21453
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Przsgląd 
najnow szych mód.

(?) Sezon letni ma się ku końcowi. Ale 
wFjnie.scowościach kąpielowych o świato­
wej sławie wre leszcze wspóizawod;iictv o 
kobiet, które „lansują" najnowsze krbtntye 
mody.

Teatr, saJa balowa, wyścigi, wszystko 
10 razem daje dopiero sum., tego, co zoba-

j 922.
■ ■ 1 . 1 ■ « •>— 1 .u, m . — ...  1

czyć można w takim Karlsbadzie hib Ma- 
rienbadzie, w  Ostendzie czy Blankenberghe 
iuż nie -wspominając o francuskich i hiszpań 
skich miejscowościach kuracyjnych.

Przyznać Jednak trzeba, że przed wojną 
stroie były  wspanialsze i bardziej ..wybo­
rowe".

Co zastanawia w  tegorocznej modzie, 
to żywość kolorów i parweniuszowski zby­
tek w deseniach.

M aterye, lekkie zw łaszcza, jak futarj, 
krepa, marklzeta i gaza mają wzorzystośó... 
przypominającą W schód, ale są tylko ‘auta- 
zyowaniem na tem at v/schodu. Stylizacya. 
która w yjaskraw iła owszem subtelne wzo>-y 
tkanin Wschodu.

Ale te Traterye zyskały  upodobanie. 
Tyle lat żałoby, więc tern g\\ałtow ntei'-za 
realccya.

M Ostendzie i Bkuikenberghic ujrzano 
modele, które mocno przypominają suknie 
z przed wojny, aie są zręczną ich odmianą. 
Podobieństwa polega tyiko na podpięciu fał 
dzi&tei spó<łnicy. A3e jest ona w obwodzie 
znacznie szersza a fałdj ukfadaja się w ma 
iow neze falowanie lekkiej materyi, którą 
łtąfczęćc.tei fest gaza, tnalov aua w  kw iaty
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Itrb ptaki. To co nazyw a się stanikiem, jest 
zręcznie upięta m aterya, k tó ra zarzucona 
na ukos, łączy się ze spóunicą za pomocą 
szarfy. Dekolt głęboki w trójkąt, Rękaw 
bardzo krótki, lab zafedwije naznaczony. 
Odfcjd zasłonięto nóZKv aż do stopy niemal 
obnażono za to rękę aż do ramienia.

Niektóre suknie wykazują znów  gładkie 
prawie obcisłe staniki i Wąskie rękaw y. 
Spódnice górą Wąskie '  rozszerzające się u 
dołu przez wstawione w  kliny „wachlarze". 
B yłoy to początek .dzwonowych" spódnic, 
co nawiasem powiedziawszy pięknem nie 
jest wcale.

Suknie użvwane w  miejscowościach ką­
pielowych na popołudnie, są to raczej .w ie ­
czorowe toalety". Ryciny nasze przedsta­
wiają dwie tego rodzaju suknie Jedna z k a ­
szmiru de soi w  Icombinacyi kolorów szafiro­
w y z białym. Boki spódnicy falowane. P a­
sek „tulski" ze srebra. Do tego kapelusz 
czarny „Pannę" przybrany z. rajerami.

Druga tualeta popołudniowa w  kolorze 
poziomkowym z miękkiego taft-muślin 11. Spód 
staniczka z koronki srebrem  tkanej. Suknia 
upięta w falujące fałdy. Na prawem  ram ie­
niu królki rękaw . Klamra z plerres de 
strasse podtrzym uje spięte famy na b lodraJi

Nowa k ombinacyę wykazuie kostyuin 
>,cape". Robiony z vełny w  koloize drap
W kratę brązow ą, ma spódnicę nie aługą, a 
zam iast żakietu peierynę naszytą na kami­
zelce. P rzybranie stanowią duże rogowe gu 
ziki. Do kostyumu tego nosi się w elurow y 
kapelusz opasany v.r3tąihą.

Oti rana  do godzir.y poiwhdniow ej, 
(piątej) obowiązuje sportow y strój, ch o ć ty
się ntó uoraw ialo sportów. 'Wystroić się
przed goaziną 5-6 popołbdniu, lest stanow­
czo w  złym  tonie.

W  obuwiu nie w ;dać jeszcze radykal­
nych zmian, aczkolwiek niektóre modnisie 
„lansują" spiczaste buciki na niskich ob­
casach,

Nowością jest... brałc rękawiczek jako
napełnienie toalety.

fil n i  l is j -
(?) Pytanie to dotyczy gospoayni domu w 

mieście.
Cnoazi o zapasy „gospodarskie“ liaf jesień 1 

zimę.
Czy smażyć kcmiitury i przygotować kompo­

ty oraz konserwy Jarzynowe? Czy konserwować 
jaja i masło oraz inne Puszcze?

D rożyzna po trzebnych  do tego  a rtyku łów  jest 
w  tym  roku tak  znaczna, że  te paw e, k io re  w ze­
szłym  Jeszcze roku poczynić m ogły  znaczniejsze 
zap asy  konserw , o t acnle stoję bezradne  p rzed  
dylem atem  „kupić", czy  ^z rezy g n o w ać" .

Z daw aćby  się mogło, że skoro  w  handlu 
w szystk iego , czego ty lko  dusza zapragnie, dostać 
Już m ożna, robienfe zapasów , jest niepotrzebne.

D obra gospodyni po w szystk ie  czasy  rob iła  
latem  zap asy  na' zim ę. A zapasy  te  do ty czy ły  za ­
rów no  ow oców  i ja rzyn , jak  i tłuszczów  i jaj.

Dziś, choćby  cena tych  a rtyku łów  w y d aw a­
ła  się niejednej gospodyni „horandaina", zaw sze 

. jeszcze zdo ła  ona zaoszczędzić  pokaźną sumę, 
jeśli w czas jeszcze zap asy  przygotuje.

Jeśli obecnie Jedno jaje kosztu je 50 mk. to 
z gory jusz przew idzieć m ożna, że  w  zimie płacić 
będziem y w  dw ójnasób ty le . To sam o do tyczy  
tłuszczów . ,

Co do konserw  jarzynow ych , to  jakkolw iek 
tru d  w  ich przy rządzan iu  je s t znaczny, nie należy 
p rzectea  uchylić się od tej p racy . K ażda dobra 
gospodyni zdaje sobie ch y b a  z tego  sp raw ę jakie 
znaczenie dla odżyw iania racjonalnego nudą ja ­
rzy n y . Im późniejsza po ra  i bardziej do zimy zbli­
żona, tern drożej za ja rzy n y  się płaci, a n iektóre 
Z nich zim ow ą porą  w cale  dostać nie m ożna. W ięc 
te ż  i robienie zapasów  jest tu  konieczne.

„A środki na' zakuono zap asó w ?" — zapy ta  
niejedna.

M ogę sobie w yobrazić , ż e  kw estja  pieniężna 
jest w tym  w ypadku decydującą.

Ale w ydaje mi się +akże, iż dobra gospodyni 
zrezygnuje  raczej z kupna now ego płaszcza, su­
kienki lub kapelusza i chętnie odda ostatn i zao­
szczędzony  w  domu g rosz at>y p rzygo tow ać  sobie 
jak ieś zapasy  sp;żarn iane.

M inęły w praw dzie  najgorsze czasy  k iedy  to 
l z* pieniądze w ielu arty k u łó w  żyw ności nie m oż­
na  by ło  dostać, lecz nie m inęły  czasy  drożyzny, 
W szystko  zaś zdaje się zapow dadać zw yżkę ccn.

W obec teg o  najlepsza rad a : czynić ow szem
zapasy . Iłaczsj- sprzedać  coś z niepotrzebnych  w 
dom u b łysko tek , a zapew nić sobie stó ł pożyw ny 
bo to k w estja  zd row ia 1 życia.

MiuijiujMirmi«ffirri*wggra?łB™łŁ'a ł»w raaiiMa5att^^

k a t a s t r o f a l n y  s p a d e k  m a r k i  n ie
MIECK1EJ.

E ilw ese. (P a t) Radio. R ząd  R zeszy  w 
nocie do aliantów  dnia 15. bm. kom uniku­
je o dokonanej w płacie  pól m iliona funtów 
szterlingów , czyli 10 im lionów  m arek  w 
złocie, jako  ra tę  za sierpień. Jednocześnie  
rząd  podkreśla  niem ożność u iszczenia ż ą ­
danych  2 m ilionów  funtów  sz terlingów  
w skutek k a ta -  rofalnego spadku m arki nie 
m ieckiej i podkreśla  pow ażne za s trzeżen i®  
przeciw ko  ow ym  obciążeniom . Od dnia j 
13. lince, t>. oo w niesienh, m ęm oryału  w [  
sp ra w ia  u regu low an ia  w płat .w yrów naw ­

czych , m ark a  niem iecka spad la  z 2'1LG na 
■wartości p rzedw ojennej.

B erlin . (AW ) W ynik i obrad konferen- 
cyi londyńskiej odbiły  sie g łośnym  echem  
na tu tejszej giełdzie i sp o w o d o w aty  szalo­
ną zw y żk ę  obcych  w aiut. O statn io  koszto  
wal dolar 1040 do 1060 m k„ korona w ę­
g ierska 70 m k. n. U sposobienie na g iełdzie 
beznadziejne.

KONFERLNCYA POLSKO - LITEW SKA.
W ilno, (A W ) D nia 17. bm, rozpocznie

się k o nfe reticya  przedstaw tó tó li Polski 1 
L itw y  K ow ieńskiej w sp raw ie  komunika- 
cy i i ceł.

ARESZTOW ANIE KURYEROW  KOMU­
NISTYCZNYCH.

W a rsz a w a . (AW ) W  P o d w o ło czy - 
skacb a resz to w an e  znow u dw óch k u ry e - 
rów  kom unistycznych  A m stera i Mow- 
szow sk iego , iadącvch  za fa łszy \vvm i p asz  
portam i i w iozących  listy dz ia łaczy  kom u 
nistycznycli do w y b itn y ch  bolszew m ów  
rosy jsk ich . Jeden  z listów  zaw iera  opis 
rozbicia organ izacy j Toeplitza.

WIDMO W RANOLA W  ODEGSIE.

Londyn. (A W ) „T im es" donosi: Na 
skutek  pogłosek , że W rangiel zarm erza 
w y ląd o w ać w O dessie, w ładze sow ieck ie 
za rząd z 'ly  w szelkie środki o b rony. R obot 
mcy portow i odm ówili .jednak posłuszeił-1 
s tw a . W  k rw a w y m  starc iu  z nimi zginął 
kom isarz p o rto w y  i 4 agenci bo lszew iccy . 
Z robotników  zabito  trzech.

O ST a TUT DLA ttOŁOPOLSKI W SCHO  
DNIEJ.

W arszaw a . (A W ) Dziś rano p rez  min. 
konferow ał z miii. N aru tow iczem  i pro ł. 
A szkenazym  w sprawne sta tu tu  M ałopol­
ski W schodniej, W  zwrią.zku z tą sp ra w ą  
p rem ier i min. sp ra w  zag r. zostali p rzy ję ­
ci dziś o godz. 13 p rzez  N aczelnika P a ń ­
stw a.

ESKADRA KRĄŻOWNIKÓW ANGIEL- 
_  SKIC51 W GDAŃSKU. • _■

W arsza w a . (P at) Na skutek  zlecenia 
s e k re ta rz a  stanu  m in is te rs tw a  sp ra w  za* 
g ranicznych  angielski C harge de afiaires 
zaw iadom ił nasze m in is te rs tw o  sp raw  za­
g ran icznych , że dnia siódm ego w rześn ia  
ma p rz y b y ć  do G dańska p ierw sza e sk a d ra  
angielskich lekkich k rążo w n ik ó w  w raz  z 
czw artą  flotylą destoverów . N ota angiel­
ska prosi o notafikacyę tej wdzyty rząd o ­
wi gdańskiem u R ząd  polski jx>w'iadomił o 
tern senal gdański.
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En ten ta musi być utrzymana.Wieści w  sowdepji.
CHOLERA W ROSJI SOWIECKIEJ.

Moskwa tk u ssn re s ). U rzędow e spraw ozdanie  
kom isariatu  zd row ia stw ierdza , żo epidem ia cho­
le ry  w zm aga się na U krainie, na K rym ie i czę­
ściowo na Syberii. W  Rosji środkow ej i na P o ­
w ołżu epidem ia stoi na poprzednim  poziomie. Do 
uiiia 35. lipca u rzędow o zare jestrow ano  27.545 w y ­
padków cholery , z tego  koło  15 ty s ięcy  na  K auka­
zie i 6.200 w R osji środkow ej. W  M oskw ie było  
180 w ypadków  cho lery . Śm iertelność średnio  w y ­
nosi 44 proc.

MIĘDZYNARODÓWKA W OBRONIE SADU 
SOWIECKIEGO.

M askw a (R usspres). K om itet w ykonaw czy  HU 
M iędzynarodów ki w yda! odezw ę, w  której zazna­
cza, że solidaryzuje  się z w yrokiem , w ydanym  
p rzez  try b u n a t rew olucy jny  i zaznacza, ź t  rząd  
robotniczy kieruje się w yłączn ic  w zględam i rze- 
czowemi. Kom itet M iędzynarodów ki solidaryzuje 
się także z decyzją  cen tra lnego  kom itetu w yko t 
naw ćzcgo  o w strzym aniu  w ykonania k a ry  śm ierci 
i za trzym an ia  skazanych , jako zakładników . Dalej 
odezw a w zyw a p ro le ta ria t m iędzynarodow y do 
zaprzestan ia  w alki z  w ładzą  sow iecką i do oka­
zania ro n to cy  Rosji sow ieckiej w  jej w alce z 
w szechśw iatow ym  kapitałem .

NIEDOSZŁY ZAMACH
MONA RClilSTYCZNY W AUSTRYI.

Praga. (Pat.). „Frager TagW att“ donosi 
z Wiednia, że onegdaj uwięziono tam pre­
zydenta t. z\v. austryackiej party i państwo­
wej Hoynigga, k tóry  weidług doniesienia 
dzienników organizował przew rót m onar­
chisty czny.

Według piłanu 'hoynigga, monarchiści 
miel! obsadzić najważniejsze gmachy pań­
stwowe, a przewódcy republikańscy mieli 
być uwięzieni.

Ponieważ w  śledztwie policyhiem nie 
zdołano Hoytńggowi udowodmć żadnej akcyi 
antypaństwowej, został on wczoraj w ypusz 
czony na wolność

NACZELNIK PA Ń STW A  W  W ILEŃ­
SZCZYŹNIE.

W iins, (P a t) D ziś N aczelnik  P a ń s tw a  
w to w a rzy s tw ie  gen. Jac y n y  udał się do 
N ow ow ilejki, gdzie o d b y ła  się u ro czy sto ść  
św ię ta  pułkow ego 85 pułku w ileńskiego . 
M szę połowa, odpraw ił ks. biskup B an d u r 
ski. P o  m szy  odbyła, się defilada a n astęp  
nie w k asy n ie  oficerskim  odby ło  się na 
cześć N aczelnika P ań s tw a  śn iadanie w  k tó  
rem w zieli rów nież udział g en e ra ło w ie  
■P.ydz-Snpgły. K onarzew ski, Rum el K a­
czyński, dow ódcy  pułków  przedstaw icie l 
rządu o raz  p rzed staw ic ie le  m iasta W ilna 
P opołudniu  o d b y ły  się w  obecności N a­
czelnika P a ń s tw a  pep isy  sp o rto w e  o raz  
zaw ody piłki nożnej m iedzy  drużynam i 
pułk ow e mi O godzinie 17 Naczelnik P a ń ­
stw?. pow róc ił do W ilna, m iędzy  godziną 
17 a  ! (J p rzy jm ow ał p rzedstaw icie li woj­
skow ości.

O SA M O TN IEN IE LLO Y D A  G E O G E ‘A.

Leafiełd. (P a t) P o d czas  gdy  P o incare  
p rzed  sw oim  w yjazdem  z Londynu po­
w strz y m a ł się od w ypow iedzen ia  sw ojej 
opinii co do nie osiągnięcia porozum ienia 
p rzez  K onferencyę sp rzym ierzonych , inni 
delegaci zapew niali, iż ententn m usi p rz e ­
trw ać . Theunis o św iad czy ł: Jestem  p rz e ­
konany , że  spotkam y się znow u. Nie m o­
gę sobie w y o b raz ić  nietylko ze rw an ia , ale 
n aw e t chociażby  ty lko za o s trze r ia  się sto 
sunków  m ięd zy  F ran cy  ą a  Anglią. C ała  
p ra sa  angielska podziela ten pogląd p re ­
m iera belgijsk iego i w licznych  a rty k u łach  
daje tem u w y ra z .

L, G E O R G E  NIE PO Ż E G N A Ł  S IĘ  
Z PO IN C A R EM .

W a rsza w a , (AW ) Na najbliższym  po­
siedzeniu kom isy  i kon sty tu cy jn e j i sp raw  
zagr. zam ie rza  rząd  p rzed staw ić  m o ty w y  
p ro jek tu  p rzesun ięcia  term inu  w y b o ró w  o

NAGRODA FUNDACYI NOBLA,

Sztokholm . (P at) P rz y b y ł  tu w  celu 
z a p o z n a n a  się z o rg an izacv ą  fu n d acja  No 
blą p rezes fundacyi W o o d ro w a  W ilsona. 
N agroda te i fundacy i w ynosi p ięćdziesiąt 
ty sięcy  do larów  rocznie i m a być udzielo­
na za trzy  rodzaje za s łu g : Za p racę  na po­
lu ogólnego dobroby tu , za w szelk iego  ro ­
dzaju w yna lazk i p rzy n o szące  k o rzy ść  ca- 

; łej ludzkości*, o raz  za p r ace  w dziedzinie 
pacyfim u.

 n o -------
POŻAR W  FABRYCE.

K raków  (P a t) W czo ra j w ieczo rem ! 
w ybuch ł tu w ielki pożar w iab ry c e  m vd ła  J 
R ożnow skiego . S p ło n ę ły  u rząd zen ia  fabry  
czne,

KONFERENCYA FOSYJSKO-JA POŃ- 
SI(A.

R yga- (P a t) D onoszą z M oskw y że na 
w niosek so w ie tó w  rosy jsko-japońska kon- 
fe reneya w sp raw ie  S y b ery j zosta ła  zw o­
łana do Pekinu.

PREMIER NOW AK W KRAKOWIE.

Kraków. (P at) W e w to rek  p rezy d en t 
m in istrów  N ow ak, k tó ry  p rz y b y ł do K ra­
kow a w sp raw ach  u n iw ersy te tu  zjaw ił a ę  
w auli u n iw ersy te tu . W  auł> zeb ra ło  się li­
czne g rono profesorów . P ro re k to r  S tan i­
s ław  E stre icher po w ita ł p rezy d en ta  m ini­
strów  w y raża jąc  ży czen ia  i nadzie ję jakie 
łączą się z jego nom inacyą. Imieniem  w y

W alii północnej. P o lecił on u sp raw ied li­
w ić sie w obec P o m c a re ‘go i S ch an cera , że 
nie b y ł na  d w o rcu  z pożegnaniem  p rzy  ich 
odjeździe, g d y ż  m usiał w y jechać  b a rd zo  
w cześn ie .

A P R O B A T A  STA N O W ISK A  PO IN C A - ' 
R E ‘QO.

Paryż, (Paw  Na dzisiejszym  posiedzę 
niy w R am bouillete pod p rzew o d n ic tw em  
M illeranda zd aw ał p re zy d en t m in istrów  

hiincare szczegó łow o sp raw ę  z ro k o w ań  
londyńskich, joko też  w y łu szcza! m o tv w y , 
k tó re  un iem ożliw iły  porozum ienie. R ada 
m in istrów  ap ro b o w ała  jednogłośnie s tan o ­
wisko P o in c a re ‘go.

z do o tygodni. S tro n n ic tw a  p raw ico w e za 
ch o w u  ją się w  stosunku  do tego p rojek tu  
w  bezw zględnej opozycyi.

działu lek arsk ieg o  p rzem ó w ił p rodziekan  
prof. M ajew ski. P rez y d en t N ow ak odpo­
w iedzia ł obszern ie  na oba przem ów ienia.

BfflBggBMBBcasBH a r o  ssBBgnsgEaraggHBEgaBaMBBayjiagagan

STA N  W Y JĄTK OW Y  W  MALOtPCUsCE 
ZNIESIONY.

Dziennik u s taw  z  11 bm. ogłasza U staw ę a 
dnia 3. sierpnia 1920 r  o  zniesieniu stanu  w y ją tk o ­
w ego  w  M atcpolsce.

A rt. 1. W prow adzony  w  M alopolsce rozporzą 
dzeniom  austriackiej R ad y  m inistrów  z dnia 25, 
lipca 1914 r. (iNr. 158 austr. O z  Ust. P .) stan  w y. 
łą tk o w y  znosi sie.

Art. 2. Wykonanie te] ustawy porucza .się mi­
nistrowi spraw wewnętrznych.

A rt. 3. U staw a  niniejsza obow iązuje z dniem 
jej ogłoszenia.

M arsza łek : T rsw p czy ń sk l. Prezydent) mm ł- 
s tró w : Nowak. M inister sp raw  w ew nętrznych : A. 
Kam iońsH.

A r e s z t o w a n e  b a r y t y .

P ism a w a rsz a w sk ie  do n o szą : P r rh d
kilku dniami do b arak ó w  reem ig racy jn y ch  
„ J u r“ na P o w ązk ach  zg łosił się zw cln io - 

, ny  z obozu jeńców  w Tucholi pew ien  je­
niec bolszew ik, p rzed s taw ił dokum enty  na 

| imię M ikołaja O rło w a i wv raził życzęu 'ie 
po w ro tu  dn R osyi — P rzy ję to  gn } um ie­
szczono w b a rak ach , w  oczek iw an iu  n a  za  
ła tw ien ie  form alności, zw iązan y ch  z p rz e ­
tran sp o rto w an iem  go do R osyi.

■ W  m iędzyczasie  jednak  k toś poznał w nim

W iedeń . (P a t) ,.N. E r. P re sse "  d o n o s i1 
z L ondynu, ż e  L loyd  G eorge w y jech a ł do  9

Rząd chce przesunąć wybory o 2-3 tygodni.
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d aw nego  znajomeg® w  sfe rach  b a n d y ­
ckich w a rszaw sk ich  m o rd ercę , k tó ry  do­
konał licznych m ordów  i napadów  i pow ia 
dom il o tern ek sp o zy tu rę  ś led czą  14 kom i- 
s a ry a tu  p o licy jn eg o ..

R zekom ego O rło w a  a resz to w an o  i 
sp ro w ad zo n o  do ko m isary a tu . T u ta j pozna 
no w  nim o ddaw na p oszuk iw anego  bandy 
tę  M ary an a  P w ich ro w sk ieg o  z P r a g i

W  r. 1920 P o w ich ro w sk i s łu ży ł w  
w ojsku  i zbiegł, poczcm  jął sie b a n d y ty ­
zm u. 'W czasie  o rgan izacy i w ojsk  B ała- 
ch o w icza  w stąp ił pod nazw isk iem  Iw a sz ­
k iew icza. Doozem znow u w  czasie  tra n s ­
p o rto w an ia  b a łach o w có w  po ich likw ida- 
cyi do  S zczy p io ry , zbiegł w  d rodze i zo r 
g an izow al w  W a rsza w ie  bandę, do k tórej 
p rócz n iego należeli jeszcze głośni w  sw o  
im czasie  Jó ze f B arczak , ro o z s trze lan v  z 
w y ro k u  sadu  doraźnego  i M ary an  M azur, 
za t)itv  p rzez  policy e poodczas naoadu .

P rze d te m  jednak  bandyci ci dokonali 
kilku zb ro jnych  naoadów  w K om orow ie, 
skad  spłoszęjii zbiegli i w rócili do  W a r­
szaw y .

P o d czas  w alk  z po licyą  w  T arg ó w k u  
k am rac i P o w ;ch row sk iego  w padli w  sid ła  
za ś  on sam  zbieg? i ud a ł sic do P rz e m y ś la  
W  tam tejszych  też  okolicach d o k o n aw szy  
licznych p rz es tęp s tw , s c h w y ta n y  p rzez po 
Jicvę. n az w a ł się Eugeniuszem  T o m aszew  
skim  i poda? się za  dezere^a i na tej z a sa ­
dzie u sadzono  go w obozie w P iku licach . 
ce lem sp raw d zen ia  jego p rzynależnośc i du? 
kow ej. B an d y ta  w  nocy  zab ił sto jącego  na 
w arc ie  żo łn ierza  i zbiegł.

Nie posiadając  żad n y ch  dokum entów , 
zo s ta ł po  p ew nym  czasie  p rzez  policye za 
t rz y m a n y ; n a z w a ł on się w ó w czas O rło ­
w em  i p rz ed s taw ił się  za  zb ieg łego  jeńca  
bolszew ickiego , w o b ec  czego osadzono  go 
w  Tucholi w  obozie jeńców , skąd  zw okńo  
ny m iał w ra cać  do R osyi.

O becnie P o w ich ro w sk i po a resz to w a  
niu p rz y zn a ł się do w szy s tk ieg o  w y jaśn ił 
naw et że m a w iele dalszych  g rzech ó w  n a  
sum ieniu sw ojem  dokonanych  w  lubel- 
skiem

P o w ich ro w sk i z am o rd o w ał tak że  sw o  
ja kochankę i b ra ł udział w  licznych m o r­
dach dokonanych  w okolicach W a rsz a w y  
i sam ej W arszaw ie . M a on na sw ejem  cie­
le liczne znaki ta tu o w an e . O desłano  g o  do 
u rzędn śledczego.

Zs spraw mi3]skich.
(!?) M agistrat m. Lw ow a odbył swe ty ­

godniowe posiedzenie unia 16. b. m. pod 
przewodnictwem prezydenta m. Józefa Neu­
mana w  obecności wicepr. m. dr. Stal Ja  i 
delegata Rady miejskiej r. m, WJodzii.nr- 
skiego.

Powzięto uchwałę przedstawienia wnio­
sku o podwyższenie op^at V  miejskich za­
kładach elektrycznych z  Dowodu podrożenia 
pi zew ozu węgla o 50 procent.

Potrzebo podwyżki m otywowaną jest 
z e s ta l  ienitm rachunkowem, które w ykazało 
deficylt 6 milionów marek! w! miesiącu 
lipcu b. r, J

W ydano koncesyi:
a) na nasadzenie III. piętra pod I. 55 

przy ul. KaźmierzowskJejt;
b) na budową szopy przy ul. Wo­

łyńskiej;
o) na nasadzenie IV. piętra i poddasza 

przy ul. 3-go Maja i
dpi na dobudowę domu I  piątrowego 

przy ul. Kętrzyńskiego.
Udzielono kitka w sparć ubogim, W po­

deszłym wieku będącym, nie mogącym pra 
cować i przynależnym  do gminy m, Lwowa 
W sparcia w ynoszą po 800 mk. miesięcznie.

Ukarano za podawanie Wódki w dni nie 
dozwolone grzywnam i po 6.000 mk.:

a) szynkarkę przy  ul. Dzieci Lwowskich
b) szynkarza przy ul. Grodzickich;
c) szynkarza w  Rynku;
d) szynkarza przy ul Dunin Bor­

kowskich i
c) szynkarza przy ul. Krakowskiej.
Ukarano również 14 dniowym aresztem  

wł. graizlerni przy  ul. Janowskiej za nie­
praw ną sprzedaż artykułów  spożywczych I 
trunków, za to samo przewinienie wym ie­
rzono takąż sam ą karą wł. kiosku w  ogro­
dzie Kościuszki.

W końcu ukarano 3 przem ytników spd 
ry tusu  grzywnam i po 40 000 i 28.000 mk.

W ^ o m o ś c i Giełdowa.
Lwów, 16. sierpnia 192 1 

fikcje handlowa i prze my 3i o w a.
Płacą Żądają Trantakejs

r ro\ Twow, 13000*— ------ —
C-.odorów 4275 — 4 5 /5 4303—4!
".ow- akc. Karrtalit 1750'— ------ - —

Ćmielów** fabr pora. ?80u*— —— —
i ow. pkc. .Galicja" 5 0 :1000— ------ —
Tow. akc. ,G i,po l ł “ cx 185 0 — 1925 >1900
Tow. akc. „Górka* 6300— ------. —
„ 0 ik o s“, zakł. >rz. dr».. 7 5 0 0 * - 7f 0 7550
W. Ska akc. .Parowozy* 127.)*— 1375 .325
.Patria* fabryka papif-". 5500— —
„Pezet* Pow . Zakl. bud. 92>*— — — —
.Pocisk* Zakl. aiumnc. to2o — —— ,___

, Polski Glob 650— ------ ,—
, Polska nafta* 2 ; 5 )■— 2250 2275
, olskic Tow. handl. C53— ------ —
P olso t 1700— ----- - —
Tow. ikc. „F akszawa* 3C53— 3950 3900
Z a cJektr- .Siersza* 1250— — — —.
Ze ł, góro. .Siersza* 7 0 0 9 * - — — —

Ttpege* 5000— — _
Tow. al, .elerucwsiO 600'J— —_ -

Zegiuya Polska" #50*- ------- —

DEWIZY.

Transakcja
Londyn 
Parył 
Zn, /cli
^rasra 1 9 3 -  2 0 3 -  202 '25-203-00
Budapeszt
Wicdań — l a  — i3  O -ll-i/a-O dl 65
Berlin 7 50 8*25 8 60—7*t£?

Płacą Żądaią
320 m— 33530 -

570 - 6 0 0 -
1350 — 34 0 -
193 — 205—

5 00 6 —
— 10 -■ 13

7 50 8*25
;h) 80— 9 0 —

7850 - 7450—
S !0 — 343—
5300 64 —

545 — 565*-

2600— 28CO'—

Nowy Jarte 
Mediolan 
Bukareszt
jru k reli 545 — 5 65 '— 560
Kopenhagi 
FiniftAuia 
Hoiandji.
Szw ecja — —
N o.w egja ’— —— —. _  . . .

W Zurychu nof.owp.no dni i!6. sierpnia dewizy na 
Berlin 0*51. Londyn 23*46; W arszawa 00*07; Wtj- 
de> 0'01.

Lwów, 17. sierpnia 1922, 
KIEOFICJALNA CIELD V

Dolary amerykańskie 7250 — 7300, Js« 
dynkl ! dwójki 71 CO— 7150, dolani kanadyj* 
skie 7050—7100, jedynki i dwójki 6950— 7000 
morki niemieckie 7 80—8 00, se tk i 7’30—
7'50, d ro b n e  — •--------- *—, leje 57 0 0 —58 00
drobne 57‘00—58’00. czeskie korony 175 00—  
18ć‘00, drobne 170*00— 175‘00, rubia 5-setki 
3 60 00— 170*00, setki 160-00— 170 00 25-rit 
blówki 150*00— 160’— franki franc- 570 00— 
5 0 00; funty 57,terl. 30000*—310J0*—, trunki 
szwajcarskie 1200*00— 1250*00. Złote: 20-kor, 
26 .0 .0— 26.500, 2G-frankówki 25.000— 25.5JO 
2G’-markówki 28 000 — 28.200, 10-rublówki 
30.000—30.500, Brebro korony eustrjackio 
550—555, floreny 1350— 1370 ruble 2100 — 
2200

Zamach dynamitowy 
na starostę kałuskiego.

(kp) Dzisiejsze „Słowo Polskie" donosi, 
że w  Kałuszu podrzucili 14. b. m. o godzi­
nie wpół do 1 2 -te j w  nocy nieznani spraw cy 
nabój dy nam itowy o znacznej sile wybucłio 
wej pod mieszkanie tutejszego starosty- Na- 
durowicza.

Nabój eksplodował, w skutek czego w szy  
stkie szyby w ypadły z ram i tynk z mu n  
odleciał. Na szczęście ofiar w  ludziach nie 
było, a spraw cy widocznie źle byli poinfor­
mowani, gdyż starosta w  krytycznym  cza­
sie nie przebyw ał w  domu.

Śledztwo, prowadzone bardzo sprężyś­
cie ma być na tropie sprawców, okryte sest 
jednak ścisłą tniemnicą.

J  RFPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

C zw artek  17. sierpn ia  o  godz. 7.30 „R om ans" 
sztuka w 3 ak t. Sheldona (gościnny w y stęp  I. Sol­
skiej—G rosserow ej i S t. W ysockiej).

•Piątek 16. sierpn ia  o  godz. 7.30 „R om ans" 
sz tu k a  w 3 ak t. Sheldona (osta tn i gościnny w y ­
stęp  1. Solskiej—G rosserow ej i S t. W ysockiej,,

P ^ r n e r a  od E6|8 1922 {Zmiana
p ro g ram u  i rep ertu aru  w cy rk u  A. f  !ni- 
sellego. S en sac y a  —  Ż yw e żm ije pryrn .es- 
sy i r je d iy . — G ygan t-Ź elazna szczęka ,—  
Szalona kow-boiska jazda na koniach. —  
M adam e i M i. D enis —  h u m o ry sty czn a  
scena na koniu. — W sz y scy  klow ni w no­
w y ch  o ryg inalnych  k reacy ach . Bim i B om  
najznakom itsi a rty śc i kom icy w r ow ym  pi 
k an tn y m  rep ertu arze . W  piątek 1&. hm, be 
nefis znakom itego ba le tm istrza  p. B o lesła­
w a B o rry . 21 &£%

Małe Collosseam  w ogrodzie T ea lyńska  14 
pod dyr. Ludw ikow skiego. Zm iana program u.

21401
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BAGATELA, te a tr  li te rack o -a rty s ty czn y  pod 
dy rekcją  B r. B ronow sk iego  rozpoczyna sw ą  dzia­
łalność n rp cw n o  dn. 24. bm . p rzedstaw ien iem  inau 
guracy jnetr ' Eta ono lw ow skiej publiczności poz­
n ać  jak cacko  ślicznie odśw ieżoną salę i ensem ble 
w calem  tego  słow a znaczeniu w spaniały . D yr. 
B rm iow skł p rzygo tow ał istne perełk i pogodnej 
m uzy, takża  tanecznej i  niem a w ątpliw ości, że 
p rog ram  Inauguracyjny sprawi entuzjastyczne 
.wrażenie. 21491.

 00-----
Z ? Y C I \  GENIALNEGO. MUZYKA. P o  w iel­

k ich dram atach  film ow ych osnutych na tle życia  
staw nych  kom pozytorów  tej m iary , co B ethoven. 
p rzy sz ła  kolej na M ozarta. W yśw ie tlany  obecnie 
w Koperniku i U ciesze w span ia ły  d ram at pt. „M ę­
czennik uczucia* stanow i w łaśnie takie  c iekaw e 
rew elacje  z życ ia  genjalnego kom pozytora  i pia­
n is ty  M ozarta. Już jako  ośm ioletnie dziecko zach­
w y ca ł g rą  sw oją na fortepianie, i g ra ł m ianowicie 
na  dw oi ze cosarzow cj fAarji T e resy , k ró la  pruskie 
go F ry d e ry k a  i na  dw orze  papieskim . Z S alzbu rga  
rodzinnego sw ego  m iasta, p rzeniósł się następnie 
do  W iednia i tu  p o w sta ły  najpiękniejsze jego opo­
ry , sonaty , sym fonje, w reszcie sław ne Requiem. 
do  k tó rego  p rzyw iązaną  jest legenda, że  zam ów ił 
ją  tajem niczy nieznajom y, k tó ry  nigdy po tę kom ­
pozycję  się nie zgłosił. M ozart uw ierzy ł, że to  by  
to  w idzenie, oznajm iające śm ierć  jego w łasną/ 
w ięc  skom ponow ał ow o Requiem  i zlecał, aby  }e 
w ykonano  na jego pogrzebie. W zru sza jący  do 
głęb i d u szy  d ram at, a p rzy tem  posiada szereg  
o b razów  n iezw ykle  efektow nych. W ystępu ją  tu  
h is to ryczno  postacie  z epoki późnego rococa, p rze­
w ijają się sceny  dw orsk ie  z ich cerem oniałem , 
d w ó r papieski i arcyb iskupi, a  w  pośrodku w ielce 
urozm aiconej akcil zaw sze  i w szędzie  M ozart i je­
g o  ukochana!, K onstancja  W eber.

 00------

W ystępy znakomitych naszych gości Solskiej 
t  W ysock.ei już się kończą. D ziś to  jest w e c z w a r­
tek  po raz  osta tn i „R om ans11 Sheldonai, w  piątek 
pożegnalny  w ystęp  w  „Pelikan ie" S trindberga.

„Ó sira  żona Sinobrodego". T e a tr  Nowości 
o tw iera  w p iątek  now y sezon kap ita lną  fa rsą  Za- 
■yoira pt. „ 'ósm a żo n a  S inobrodego", k tó ra  w  ze­
szłym  sezonie św ięciła  na europejskich  scenach 
rekord  pow odzenia. Dowcipna treść , a rcyw eso łe  
sy tuacje , z ręczna  ro b o ta  sceniczna —  w szy stk o  to 
sk łada  się na  całość bard zo  in teresu jącą  i żyw ą. 
S z tu k ę  reżyseru jo  Rasśński, k tó ry  gra  rów nież 
g łów ną rolę, co  daje już rękojm ę pow odzenia. 
Ś w ietna  ro lę  św ia tow ej kobiety , k tó ra  inteligen­
cją, sp ry tem  i ku ltu rą  to w arzy sk ą  osiąga zw ycię­
s tw o  nad A m erykaninem  g ra  R asińska . D oskonała 
a rty s tk a , Jak sądzić można' po próbach, ‘da znow u 
k reac ję  c iekaw ą. W ielkie pole da popisu będzie 
m iał ponad to p. Justjan . Z  re sz ty  g ra jących  nale­
ż y  w ym ienić op. K lim entow iczów nę, Jankow ską, 
L arew icza  i N aw rockiego.
B liższe szczegó ły  podam y niebaw em .

Życie T ea tra ln e . U lubiony tygodnik ukazyw ać 
się będziie jak  zeszłego  roku i sp rzedaw any  będzie 
w e w szystk ich  T e a tra c h  .Miejskich. N a treść  „Ży­
cia" sk ładać  się będa a r ty k u ły  znanych pisarzy, 
P ie rw sz y  num er po  fcrjach  już się ukazał.

Posiedzenie  delega tów  R edy mieisk.aj odbę­
dzie, sie w e czw artek  17 bin. o godz 6 popoł. w sali 
posiedzeń M agistratu . Na porządku  dziennym  zmia 
na  ta ry fy  M. Z. E.

P rodukcja  cukru  w Ju g o sław ii w edług obli­
czeń kó ł kom peten tnych  w yniesie 3.50 w agonów , 
czyli połow ę zapo trzebow an ia  rynku  w ew nętrzne­
go. P rz y w ó z  cukru  zagran icznego  w ym agać bę­
dzie około 1 i pół m iliarda dy n aró w  (A. W ).

W ydział Gier 1 Dyscypliny LZGPN. zbierze
w e c z w a rta k  dnia i7 . bm, o godz. 7 w ieczór na

p lenarne  posiedzenie w  sali przy  ul. L indego 5. 
(Poliklinika). S p raw y  pilne.

A braham czycy! Z okazji 2-giej rocznicy sto ­
czonej b itw y pod Z adw órzem  z naw alą  bolszew i­
cką dla w spom nień żałobnych  „Z ebranie" odbę­
dzie się dziś w sali „S oko ła-M acicrzy" o godzinki 
19 (7 w iecz.).

(kp) E m eryci m ag istraccy  nadsy ła ją  nam  pe­
w ne, bardzo  słuszne spostrzeżenia , k tóre  M agi­
s tra t w eźm ie n iezaw odnie pod rozw agę. M ianoi 
wicie skoro  w zeszłym  m iesiącu Sejm U staw odaw  
czy  p rzy zn a ł em ery tom  byłego W ydziału  k ra jo ­
w ego w ym iar em ery tu ry  na p raw ach  em ery tów  
polskich, to  tem sam em  w inien rów nież M agistrat 
m iasta L w ow a p rzyznać  sw oim  daw niejszym  em e­
rytom , jeszcze z czasów  austriack ich , p raw a em e­
ry tó w  polskich 1 zap rzes tać  w yp łacania  im em ery ­
tur niższych, jak  d la  em ery tó w  p ań stw  zabor­
czych.

(kp) Gremium agentów  handlow ych  w e Lwo­
wie w yjaśn ia  nam , że  sp raw ca  k radz ieży  m aszyn 
do pisania W łodzim ierz K arpiński, określony w  
ak tach  policyjnych jako  agen t handlow y okradzio-, 
nej p rzez  siebie firm y, nie jes t agentem  handlo­
w ym  i nie należy  do p rzym usow ego zrzeszen ia  
agen tów  handlow ych.

(kp) Cz> tak  postępuje sc 'lo n a  fu n ta?  P. Fe- 
dyczkow ska da ła  tap icerow i W ł. M ańkow skiem u 
p rzy  ul. O rm iańskie] 16 m a te rac  ł fotel do pok ry ­
c ia . M iało to kosz tow ać  32 tysięcy . G dy naza­
ju trz  ran o  p rzy sz ła  do tapicera, by w y b rać  m a i 
te rję  na  pokrycie , sofka już by ła  pok ry ta , ale mai 
te rją  n iesłychan ie  tandetną , k tó ra  w p ro st rozłazi 
się w  palcach. Na uw agę biednej kob ie ty  tap icer 
odpow iedział g rub iaństw am ą odsy łając s taruszkę  
na drogę sądow ą. W  całetn postąpieniu tapicer a 
w idać Jednak coś w iecej. aniżeli za ta i g n a tu ry  cy ­
w ilnej i grubiaństw o. P odobne w pychanie ludziom 
tan d e iy  ostatn iej za  nieproporcjonalnie w ysoką 
sum ę zak raw a  n a  całk iem  zw ycza jny  w yzysk  1 
lichw ę. T ak asam a  sofka u tap ice ra  żyda' nap rze­
c iw  kosztuje ty lko  212 tysięcy , choć tap icer daje tq 
c a ły  m ateria ł. P o có ż  w  ten sposób w yzysk iw ać 
n iezaradnego  klienta1, a  później narzekać , że k a to ­
licy nie popierają  firm  katolickich.

(kp) K łopoty  niańki. S łu żąca  K. W ołoszyńska 
poszła z dziećm i sw eg o  „p ań stw a" nal W ysoki Za 
rnek, b y  w górnyoh regionach zażyć  arom atycz­
nego  pow ietrza. R ozkoszne dzieciaki b aw iły  się 
na tu ra ln ie  balonem  i balor. w pad ł do krzaków  
S trażn ik  p lan tacji odnalazł balon f oddał go za­
rządcy  p lantacji, ten  zą!ś w y d a ł go służącej dopią 
rc  po złożeniu g rzy w n y  2 ty s ięcy  m arek . P on ie­
w aż sługa  w yw nioskow ała , ż e  b ieganie po p lan­
tacjach  nikom u nie szkodzi, zaś płacenie g rzy w n y  
szkodzi, zw róciła ' się d o . policji w  sp raw ie  tej 
grz3 'w n y .

. (kp) T rosk liw y , jak  m am a R óżne skarg i m ają 
ludzie. Jedna pani sk a rży  się, że  A leksander Ma- 
tiaszew ski, w łaściciel ja tk i na- pl. Halickim, nic 
chciał jej su rzedać  m ięsa, gdyż jak  słę tłum aczy ł 
m ięso m a ty lko  dla sw oich gośc-t.

(kp) G dzieżeś, ach  gdzieżeś Dolciu mój kocha­
ny. W  taki to  sm ętny deseń są ubrane k łopo ty  p. 
Geni Zwilling zc Zniesienia, k tó rej 14-lctni synek  
Dolcio znikł p rzed kilku dniało! z do-mu i dotąd’ od­
szukać go nie m ożna. B y ć  m oże porw ali go cy g a ­
nie, a może... m oże Dolcio pobiegł za  taką cy ­
ganką.

(kp) Góra z góra nie zejdzie się... a  człow iek 
z dyw anem  może. £111 Franklow ej skradziono  je­
szcze w 1914 roku w iele rzeczy , m iędzy innemi 
p iękny dyw an. D yw anu  tego  osierocona w łaśc i­
cielka nic w idziała p rzez  R lat, aż  dopiero w czo­
ra j spostrzeg ła  go p rzypadkow o  w sklepie kom i­
sow ym  S zczerby  p rzy  placu A kadem ickim  Dy* 
w an ten  odda! do kom isow ej sp rzedaży  niajaki 
Selig, zam ieszkały  p rzy  ulicy R zeźnickL j. O dna. 
leziony dyw an naturaln ie  uc ieszy ł w łaścicielkę.

Na w iele lat p rzed  w ojną kupiła go F rcnklow a za 
1200 koron, obecnie zaś Selig oddał go na sp rze­
daż  za sum ę pół miijona.

(kp) Klucz w kafle  1 posterunkow y. P o ste ru n ­
kow ego M etznora, pciń łąccgo służbę na ulicy, z a ­
w iadom iła w czoraj M arja K„ p racu jąca w to w a­
rzy stw ie  „P rzyszłość" , ż e  d rzw i b iura są c tw ar- 

1 te, a w kasie b iu ra  tkw i klucz. P oste ru n k o w y  po- 
szed ł w ięc do biura, drzw i k asy  zam knął na kiuczi 

' k tó ry  zab ra ł następnie ze sobą boczeni zaw iadom ił 
o całep  spraw ie kom isarjat policyjny. Następnie 

, poszedł posterunkow y szukać w łaściciela, a  gdy 
go  znalazł po pew nym  czasie o kaza ło  się po spra 

I wdzeniu, ż e  d y c k to r  zo staw ił klucz w kasie przez 
| zapom nienie, że jednak w kasie  niczego nie b ra ­

kuje.
(kp) G łów ny kom endant policji w e  Lwowie*

W czoraj p rzy jechał z  W arszaw y  do L w ow a głó­
w ny  kom endant polipji państw ow ej nadinspektor 
H oszow ski. P . H oszow ski odw iedzi okręgow ą ko­
m endę poi. p rzy  u). Leona S ap iehy  i kom endę 
Lv/ów -m ia‘sto  p rzy  ul. Kazim ierzow skiej, P o b y t p 
H oszow skiego w e L w ow ie m a ch a rak te r p ry w a t, 
ny, baw i or bow iem  na urlopie.

tkp) Brudny deszcz. Joachim  Briinn u rządza 
sobie m iły  sp o rt w y lew an ia  brudnej w ody  na uli * 
cą z sw ego  m ieszkania p rzy  ul. K rasickich 17, HI 
p iętro . W czoraj oblał B riinn  p rzechodzącego  w ła ­
śnie ulicą Podpułkow nika W  P . M^scha

(kp) Śm ierć p rzed  b ram ą zak ładu  kutparkow-j 
skiego. P rz e d  b ram ą zak ładu  d la  um ysłow o cho­
rych na! KtdparKowie zm arł w czora j, rażo n y  apo­
pleksją, w oźny  kom isariatu  śródm ieście, P io tr Ko­
w alczyk . K ow alczyk zo sta ł w y stan y  d o  zakładu 
za, jakim ś in te resem  stużnow yrn a gdy  w ychodził 
ju i z zak ładu  po załatw ieniu  sp raw y , u legł nag łe­
mu zgonow i,

MF IESIMI
przyjmuje od 9— 1 i oJ 3  -ft  

Lwów, ul. AKademlcila lO
■21379

Nowy środek przeciw gruźlicy t, zw . „AN- 
GSOLYMPHE", w ynalazku D r. R ous z Paryża, 
ap likow aną w e Francji ud szeregu  la t a ostatn io  ’ 
w ypróbow ana p rzez  12 m iesięcy na  klin-ce prof, 
O rtnesa  w  W iedniu z dobrym i w ynikam i (zobacz 
W . KI. W ochenschrift Nr. 34/922) stosu ją  się od 
pew nego  czasu  w  P o lsca  po raz p ie rw szy  w  Sa­
natorium I. Dr. Dłuskich w Zakopanem, P ierw sze  
ob jaw y  po zastosow aniu  aągiojłrm phy o k aza ły  się 
b ardzo  zadow altiiające 19152

Nędza wśród Inteligencji p rzy b ra ła  ostatniem l 
czasy  p rzeraża jące  w p ro st rozm iary  D o tyczy  to 
szczególnie sta rszych , sam otnych  kobiet, k tóre 
m iały  daw niej jakiś zaoszczędzony kapitalik  i tro ­
chę rzeczy , cc w szystko  już „przejad ły". A tizebaf 
jeść, aby nie um rzeć g łodow ą śm iercią W ięc do­
póki jesi) jeszcze co ś do sprzedanfa w domu, w y ­
nosi się na sp rzedaż. L ecz  nadchodzi dzień, w k ló  
rym  ule już do sprzedania  nic ma. C zy  taka1 w do­
w a sam otna, mb s ta ra  panna' niezdolna już dziś do 
zarobkow ania, iutellger.tka, m a w yjść na ulicę i 
w yciągnąć rę k ę  do przechodniów ? C hcem y jednej 
z nich, k tó re j ad re s  podam y dobroczyńcom , zao­
szczędzić togo w stydu  i o tw ieram y dla niej w  
„W ieku N ow ym " sk iadkę pod ru b ry k ą : „Dla bied­
nej sta re j wdowy".
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Kronika sportowa

M istrzostwa szkól w yższych  w  Ameryce.
W spaniale w prost re zu lta ty  lekkoatle tyczne  osią­
gnięto w m istrzostw ach  szkól w yższych  w Amen 
ry ce : 100 yardów  Paulin  9,y sek., 220 yardów
Paulin  21,8 sek., 440 y ard ó w  C ochran 49,7 sek. 
120 y 'ardów  z przeszkodam i Baro-m  15,4 sek., skok 
w  dal L egendre 7,40 mT., skok o tyczce  L adow sk i 
.',81 m., rzu t oszczepem  Hoffman 61,65 m tr., rzu t 
dyskiem  Lici 43,92 m tr.

Lekka atletyka na W ęgrzee.i. Na zaw odach 
lekkoatle tycznych  Sp. C . D orogi, osiągnięto n as tę ­
pujące w yniki:

400 m Kurunczi 50,8 s.
1500 m. N em ethy 4,21,1 s.
110 z plotkam i SSolmaT 16 s.
T ró jskok  Som fay 14y51 m. (rekord).
C hód dOOO m. H ora  (FTC.) 14:1-8,3 (rekord).

PIŁKA NOŻNA.

Polonia (W arszawa)—Reprezentacja! M oraw­
skiej O straw y 2:1.

F. T. C. (B udapeszt)—S!avla mor?w. ka 1:4. 
Czechosłow acja—Szw ecja 2:0 w Sztokholm ie.

Z sądu wojskowego.
Łapówka.

(Sleroniów ka).

„G dybyście nk  byli głupi, tobyśeie  mieli na masło, 
ser i t. d."

P lu to n o w y  48 pp. Józef K arpiński peini! w cza 
sic od 10 do 16 lipca 1921 r. służbę dow ódcy  w a r­
ty  r.a m oście kolejow ym  w W istow ej. W  myś! in­
strukcji przepuszczanie przechodniów  p ieszych 
p rzez  m ost by ło  obow iązkiem  w arty . Robienie 
jakichkolw iek trudności było w ykbiczone, tem 
sam em  w ystaw ian ie  przepustem przechodniom  
zbędne.

Kurpiński, szukając źród ła  u b o czn ich  niedoz­
w olonych dochodów , zezw ala! na przejście przez 
m ost ale w v[ącznie za przepustkam i. Za w y s ta ­
w ianie tych  przepustek  ściągał od stron  op łatę  w 
rozm aitych w ysokościach , p rzeciętn ie po 2(1 ink.

O skarżony  plu tonow y K arpiński bronił się tem, 
że  - ściąga! datki na pokrycie kosztów  papieru. 
O brona ta jes t tern ciekaw szą, bo nie m ając rożka 
zu v. \ sta w iania przepustek , nic po trzcW w ał pą-. 
pióru, ergo w ydaw anie przepustek  ty ły  p re te k ­
stem  do zarobku.

Żc to, a nie co innego byfo m otyw em  dzia ła­
lna Karpińsl iego w yn ika ze słów , jakie K arpaiski

w y rzek ł do żo łn ierzy , k tó rzy  pełnili służbę w arto ­
w niczą tj. „gdybyście nie byli głupi, tobyśeie  mieli 
na m asło, se r i td.

Dnia 16 bm. s tan ą ł przed senaiem  W  S. O. 
we L w ow ie, k tó renm  przew odniczy ł podpułk. dr. 
Godowski, oskarża! kapitan  K. S. Z aw ałkiew icz. 
p ro toko łow ał urzędnik c. W ażycki, w spom niany 
pow yżej plutonow y Józef Karpiński oskarżony  o 
naruszenie obow iązku służbow ego o raz  o żądanie 
i p rzyjm ow anie zap ła ty .

S enat po naradzie  uznał o skarżonego  winnym  
w prow adzen ia  w b łąd  przechodniów  i p rzekro ­
czenia oszustw a; z uw agi zaś, że szkoda nie p rze­
nosi kw oty  5000 mk. zasądzi! go na 1 m iesiąc 
aresz tu . O skarżony  w yrok  p rzy jął, p roku ra to r nie 
ośw iadczy ł się.

Paryż w nocy.
K orespondent „Le P etit P aris ien" opisuje 

fryw olnie  „Bal P an teo n u '1 w dancingu p rzy  ulicy 
M onffctard. W SoIkśTróżowa lam pa ośw ieca wejście 
do- tego  p rzyby tku . Ku w ejściu śpieszą pary , zm ę­
czone dzienną p racą, by tu zażyć  rozkoszy  tańca. 
A w przedsionku tego  p rzyby tku  tanecznego  za 
k asą  siedzi w ielka, ro z ty ła  b londynka, w kostju- 
mie fioletow ym  i pali papierosy . P on iew aż ona już 
tańczyć nie m oże. d latego  siedzi przy  kasie. Sala 
jes t podłużna, w ysoka. Na1 podniesieniu w logji na 
trz y  m etry  od podłogi trze j m uzykanci p row adzą 
bal.

Gitara,, kctly  i fortepian.

Ale obok tego  tuzin now ych, cudacznych in­
s trum en tów : to  „ lazz-band"; gdy g ita rzy s ta  dzw o­
ni na sw ym  słodkim  instrum encie, ten co gra na 
kotłach , uderza1 w  cym bały , bije w bęben, gdy 
rów nocześnie pianista uderza w klakson, albo t r ą ­
bi na syren ie  autom obilow ej, lub innym takim  
k rzyk liw ym  instrum encie, w ydobyw ając  zen 
dźw ięki, rozdzierające uszy.

A p a ry  tańczą, lub piją. E lek tryczność  olśnie- 
w ającem  św iatłem  zalew a posadzkę. T y lko , od 
czasu do czasu św ia tło  gaśnie, sy ren a  jęczy  w 
ciem ności, a ty lko  chw ilam i zab łysną  św ia tła  
zielone lub b łękitne. P a w e ł Gaugmir. lub Van Go­
gli by liby  oczarow ani tem  św iatłem .

Coś brutalnego i cudownego, coś barbarzyńskiego 
1 wyrafinow anego jest w  tem w szysikłem ...

A ci, co są  na sali, baw ią  się, baw ią  się z ca ­
łej duszy. P rzy sz li tu  tańczyć, dla w łasnej p rzy ­
jem ności. K obiety  o oczach w pół przym kniętych, 
o ustach  rozchylonych , kręiżą po sali. iNicktórc z 
nich są  prześliczne

Oto ‘dw ie sio stry , tak zło tow łose, żo aż p ra ­
w ie rude, g łow y p rzystro jone  w z ło tą  siatkę, opa­
dającą aż niem al na oczy. W yglądają, jak s ta ro ­
ży tn e  bachuihki. co zesz ły  św ieżo  z fresków  pom- 
pćjańskich.

T a m  znów  ta ń c z y .R m  z T oto . O n a .sm uk ła  i 
giętka, on, ty p ew y  R ivi“ , w ygolony, gładki, zw y ­
cięski.

Taniec ich posiada jakiś dziw ny, oszałam iający 
rytm,

Z htfcąś subtelną w> tw ariióścią  suną, w w alcu 
podobnym  do tanga k tó ry  ich łączy  tw arzą  w 
tw a rz , potein rozdziela, od suw .,, by znów  złączyć.

Każdj taniec trw a  parę  minut, poczeni ro z ­
poczyna się now e zjaw isko.

O to dw ie kob iety  egzotyczne, w stro jach cy ­
ganek. W ysokie, o rykach bardzo  regu larnych , o

oczach czarnych , dzikich, niezgłębionych. P ły n ą  
w jakim ś tańcu o rytm ie dzikim, drażniącym .

N azyw ają się „W łoszkam i". AlEf one nie r o ­
zum ieją ani po w łosku, ani po francusku, ani po 
hiszpańsku. M ówią bo

tym  żai gonem galicyjskim, który składa się z w y­
razów rosyjskich, węgierskich Ł.. hebrajskich.

T on język, który, zm ieszany z żydów  sko-hl- 
szpańskim  żargonem  rozlega się po przez B ałkany, 
aż ku Azji. Ale tańczą cudow nie. Demon tańca  
po rw ał ic w sw e objęcia i w ykonyw a z niemi cu­
da, jak ieś m isterjum  taneczne, któro  podnieca, po­
budza k rew  w żyłach, denerw uje.

1 k to  je w idział razem  tańczące, nic zapom ni 
już tych  tw a rz y  o m askach dem onicznych, trag i­
cznych, i tam tą  drugą, . słabszą, bladą, dziw nie 
piękną o oczach w pół p rzym kniętych, o cienkich, 
szkarła tnych  ustach, jakby  k rw a w a  rana.

Godziny mijają. Oto w idzę Lulu, rozkoszną 
Lulu, G corgettę , pyszną  blondynę typu flam andz­
kiego, m ałą R osjankę, zw aną tu D ede 1'Arabe, i te  
piękność pary ską , m ów iącą tak  słodkim głosem , 
żc zw ą  ją  „Langue de V eIours", o  aksam itnym  
głosie...

T ańczą w szystk ie  w o rg jastycznym  nastroili, 
tvśróa dzikiej, potw ornej harm onii jazz-batidu, w  
tem  św ietle  błękitnem , zielonatvein, w śród  ryków; 
trą b y  autom obilow ej, sy reny , klaksonu, i p iszcza­
łek.

Zwolna nad ranem  gasną św ia tła . Cichnie' 
„jaz". Z am yka się. P a ry , zm ęczone szałem  tan e ­
cznym , rozchodzą się, giną w cieniach ulic w iel­
kiego m iasia „słońca".

Mównica publiczna.
R ada m inistrów  uchw aliła  — jak sw ego c z a ­

su donosiły  pisma —  w zam iarze doraźnej pom o­
cy  rzeszy  w cale , nie św ietnie uposażonych pra.- 
cow ników  państw ow ych , udzielenie zaiiezek aż do 
w ysokości trzym iesięcznej płacy, sp łacalnej w 
6-ciu do l2-tu. ra tach  m iesięcznych.

B yć mdze, że M inisterstw ^, szczególnie zaś 
M inisterstw o Skarbu ov iane są  najlepszym  du­
chem dopem ożenia w dzTsiejszycłi ciężkich cza ­
sach, licznej rzeszy  sw ych  pracow ników , — cóż 
k iedy  miejscówce w ładze naczelne często w niw ecz 
obracają  najlepsze zam iary .

P rzew ażna ' część tu tejszych  D yrekcji i ta k : 
K rajow a Izba skarbow a, D yrekcja  P o cz t i T e le ­
grafów', D yrekcja  kolejow a, zasłan iają  się b ia -  
kicm k red y tu  t. zn. brakiem  funduszów, jakie p rzez  
w ładze cen tra lne  w W arszawie^ na ten cel mają 
być  przyznane, — i zaliczek tych  nic udzielają.

W D yrekcji1 kolejow ej n. p. na drzw iach  
w 'chodow ych do biura referen ta  sp j \v zaliczko­
w ych  od dw óch m iesięcy zaw isła  już tablica z na­
pisem : „Z b raku  funduszu zaliczek się nie udziela, 
in teresen tów  się nie przyjm uje".

A przecież ra ty  na udzielone już poprzednio 
ząliczki w p ływ ają  stopniow o co miesiąca, z kw ot 
w ięc nap ływ ających  m ożnaby, choć w pow olniej- 
szem  tem cie udzielać dalszych zaliczek i w cale 
nie zachodzi po trzeba zupełnego zasystow atiia  tej 
akcji zapom ogow ej.

N a cze ln y  redaktor:
B R O N IS f A  W  .L A S K O W I C K I

O ń»o w iedzialny redaktor S
JG Z F F  K R Z Y SZ T O F O  W IC Ł

■ i m  im i mmii MLiniri ii'i— nwn— n
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M y d ło -S c b lc h f
M A R  S il  „ J £ L E Ń “

Łysiało sofcie od wielu lat uznanie za swoj^ dobroć 
i wydajność, Mydio ,Schich t“ pierze nawet w le niej 
wodzie 1 a piej, niż inne w gorącej. Zwracaj uwa ;ę na 

markę S ch ich t-J e leń .
,,SATUFHIA“ Warszawa,— Królewska 138.

specjalista '■horob skórnych i 
wener. B . Sekundarjusz szpit. 
pow szech ul. S ło w a c k ie g o  4 
(naprzeciw gł. poczty). L ec»e-  

___________  ni b ro d a w ek , p la m , w ło ­
s ó w  e le k tr o liz ą  la m p ą  k w a r c o w ą . 20874

A K U S Z E R K A  | Uw a £ $ 2 m fY ,
przyjmuj® zamówienia, ®dxiela porad pod dyslcrecyą. 
4 / t ł c a  A m y K a  l .  O , d r t w i  2 .  13794

I r .  is r u e ?  L in s t ik s t u
o r d y n u je  w  ch o r o b a c h  w en ery czn y ch  i sk ó rn y ch  
ód 12 — 1 i 3 —5, a s l l e i  p i l o n a  1 7 . 20389

1 p c c y  a l l" ,ta  c h o r ó b  sk ó r n y c h  i w e n e ry c z n y c h

Sr, UF Łąafirsfsin s i r  TaSlS
Ł w dw , S y k s tu sk a  J7 (róg Słow ackiego). — Leczenie  
w łosów , piam, znam ion e le k tr o liz ą , lampą kwarcową.

20 33

d i .  U E u i i  R u e j m i r f  - s i y i . i
ord . w  chorobach  skórnych i w ener. d la  k ob iet  
od 8-9 1 od  2-4 pl. H alicki 7 (nad kawiarnią Ćentr).

21039

i i i t e kontroler z dobram i p o lece ­
niami potrzebny zaraz na or- 

_  dynaryę do w iększego  mają­
tk u , O Jj isy św ia d ec tw  życiorys, których się  nie 
zw raca losyiać do D yrekcyi dóbr K oitów , poczta  
5 a sg ó v  . T lieuw zglądnione b ez  odpow iedzi. 21235

M o to r
na gaz  miejski o  sile od 4 
d o  5 HP. l i t .  p i  .. Zgło­
szenia: S z e u  aki, Lw< r, 
J a n o w sk a  124. 2 237

Os spried ania
6-cio morgowy KompleKs 
dla celów K o l e j o w y c h  
z  torom przemysłowym.
Bliższe wiadomości, Tow. 
IKi. „REKLAMA POLSKA'1

! L w ó w , l o m c n o w k z a  10.
314S3

S f T O M l
n a  w y j a z d  n a  p r o iy iitc y ę  — p o tr z e b n i za ra z ,
i ba żonr.tych mlesfckanie. — Żgtasz.ać się : f .o te l  
E iropHjski, inż. KrÓlikiewicg, od 6 —7, 2 )398

c b .n a j o m io n y  z o b r a b ia r k a m i d o  d rząw .t, p«- 
r so b n y  za ra ?  n a  pi '• w j f l iy f .  — Z głaszać sk  Ho.- 

tel finr ‘peiski, inż, KróTiklfcwic*, o d  6 — 7, 21399

Pryw. gimnazyum żeńsKie z praw. 
publ.im. Ad. MicKiewicza w Kielcach 

p o o z u i i u j e

Kieriwiilha
wykwaH!ikfli»aaes3.

Zgłoszenia osobiste we Lwowie w czwartek, 
piątek goclz. 6 —7. ul. G r ó d e c k a  11 H- p- 
u  p .  p ,  N a c ł i t .  2 1 4 7 9

Ż u ż l e
( w y s 'e w k i)  p o d  b u d o w ę  i  n a  p o d s y p r  

w  k a ż d e j I lo śc i d o s ta r c z a  w a g o n o w o

I M  f i ł lS lW S l ł l ,  Sp. 1 S|t. idp.
L w ó w ,  u l i c a  M a l e c K i e g o  7 / 1 1 ,

21466

WJn?rpi3 pr:rillF'QE 5* -fiW'3 '
poszukuje czynnego s p 5 1 n i K a  z w iększą  
gotów k ą  do rozszerzen ia przedsięb iorstw a z jo ż^ -  
w eg o  i alonialne .o, oraz do u ruchom ił.,'a  kompl 
urządzonej fabryki w e  L w ow ie. Warui ci k orzystne, 
d ostateczn e zapew nieni.’. Z g ło sz n ia  p o w a ż ryeh re- 
ilek ta n tó w  pod  ,,E m tek t“ do Adm. W ieku N ow ego  

P i 9207

sprzedaję w  każde; 
ości po najtań­

szych ce  iąch, w . syłan f akże y-yhory na prowincję.
.//lERKUR", Lwów , K op ern ik a  2f.  192)3

ftarftl pocztowe

do H io k  12.030, Poduszk i (rosh trow e) 
 ̂ _ 3 0 . i / 0  Mk., O tom any 15.000, Konapki 

13.090. Siatki di imane — poleca w wielkim  w vbul,-e  
E. K e r e n L I U t h ,  I w o w , L ira jerow sk a  4 l9 i7 6

SIłliU Jim
N o n p le tn t urządzenie ar atu śu sa r sk ie g o  z m o­
torami, ew en tualn ie  i : koncesją na w arstat, addam  
l czciw em u śisiearzow i f ' luwor wi, który rozporzą­
dza lok ticai, juko aort ao  spółki. —■ f y j  oszenia tta 
Gen. EWjiddyfcif Ó - A c h a h  M T. <RZ' IztOPÓWf- 
CZĄ, Lwów, ulicą olcełą 4. I(. p iętro . 21488

27( sążni 4 w adrat. w B rzu­
ci) l w icach jegt natychro.ąst do  
sprzedania. -  W iadom ości u 
dzieli firma W P. L d m i f t l o
wląa, r.wó y, Ul. Aks- 
d em .', J S i  | , t ,  21437

Gloneczdą pokoje z u trzym an ie# . Pości; J{ nensjpna 
nie Dosiada, K o n iec  s . ż o n u  39. w r z e śn ia . 21377

KOCE, P O D U SZ K I, P O S Z E W K I, 
P R Z E ŚC IE R A D Ł A , S IE N N 'K t — 
poleca, oraz p r z e r a b i a  
t? pościel n&Jłanisj &

K f f i M  liiSliSH, Iwiw. OL Il8|fflS 4.
n ap rzeciw h a ndlu p. S zk ow ron a . 21378

i H  H I A DO BRUKI
21381 p o s z u k u j e

Zakład tiisitysłysziiy Lwów  
Ahademlô a 10

Idtarhl harbidewe 1 e- 
l i ł  t r ^ e z R B  kitaiaksiR ni 1280 
i:ioli2 k ^ r^ r l  mm Un 3
„ L U M E N "
lynisia pl. Laflacl'- 4.

» 2.3SJ

Z D O L N E G O  P O M O C N I K A•jiEsis-sraa idrî 7?u:A
(p ie r w sz e r a  {d n a  s i ła  fa c h o w a )  — p r z y jm ie  n a -  
ty c ’i m :a s t  f irm a  „ Z A K O ^ A K E " ,  L w ó w ,  
u l i c e  A k a d e m i c k a  2 Ą .  21S81

GOSPODYNIE!
Ż ą d a j c i e  w r9 X ą d z i e

 Dr. Batsiers
prŝ ilB d3 plgeẑwa i

H urtownia 21457

m h i w w 7  p l .
Lw ów , u lic a  S k arb k & w sk a  3 5 .

f l l  R C Z 1 4 A 9 T I B H B B H B B B
*

KJTO PO tY G Z Y  160.000 mk, po szaśclu m iesią­
cach o trzym a’ 210.000. Za pew ność ręczą  dw ie 
firm y. Z głoszenia: Sklep i w a rs ta ty  autom obi­
low e do Admin. 2l.V4

]JO SZU K U JE rze telnego  i fachow ego spólnika lub 
spólrdczkę do sklepu spożyw czego. W iadom ość: 
ul. Zam oiskiego 18, p a rte r  na p raw o  od 4- -6  po­
południu. 21251

NA CZAS TARQQW wschodn.ch wypożyczę solidne, firm ie 
lcpsę ajjie.-ykańslęą (N«t|ónSlV Z alosre ida  do Admir rod  

••Kasa ami '-vka,)sica“  _ 2 l20r

AKbSZCRKA poloca sic Paii,t,n. pod dysk recva" ydriela 
porad; L w o ysliicll dzieci (7 Polna). Z04iH

AOJSZERRA P»l?yjMPJE ZAMÓWIEŃ.  ̂ I tDZIEL>> PO, 
KAP #>* dyskrecji EART08ZA GŁOWACKIEGO ll  i  
M. tKACZ i MA



„WIEK N O M ' Nr. 6354  * dnia 18 si r p -h  1922,

DO C Z Y T E L N IK Ó W  .WIE K U N O W R O O1
if-OLSżs j p a r ^ - w T * ! ©  w s 2 . y s c y  " l i i

czytelnicy „Wieku Nowego" przekonali się, czy to L»dąc osobiście w naszym składzie, czy też po otrzymaniu zamó­
wionych u nos towarów pocztę, że n W & W f l l S m ó ł k a  MSBTjfftiKturOWłH11 jest najtańszero źródłem zo», 
kupu towarów bławatnych, o czem ziesztą świadczą także łysiące listów, przybywających do ras niemal ze wszyst-j 
kich stron Rzeczypospolitej od klijentów naszych, k órzy składają się ze wszystkich warstw ludności, jak: generało-,
wie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, kó ka rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t. p. — ■

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym klijentem, o czem świadczą częste zamówienia,
Dlaczego posiadamy najlepszy i najtańszy t^w ^r?  Odpowiedź bardzo p o sta : stale mamy wielkie zapasy towa­

rów na składzie, kupujemy bezpośrednio z fab yk większe pariye i dewizą naszą jest: duży obrót — mały zysk.
Chcąc dać nadal możność naszym klijentom zamówienia towarów na nadchodzący

T  E 3  ®  I - E 3  3 N T 2 N T ^
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewie ką zwyżką, jak n . p . na bi łe tow iry ..

D z ia ł  u b r a n i o w y  (m ęsk i)*
M aterya ł (czysta  w e łn a ) pełnej szerokości, najnowszy, e leganck i, w  

dr bryrr gatunku bardzo trw ały  i efek tow ny , w  kolorach : g ran atow ym , cz_r- 
nym, larergo, bronzow ym , zielonym  i w iśn iow ym , w  drobniutkie krateczki, 
paski lub giadki, o w yrobie  jedw abno-m iękkim , n iezbędny dla w szystk ich , pra­
gnących  zaopatrzyć się  w elegan ck ie  ubranie n » jesień  i zim ę. — Cena za 3 
m etry gat. „A “ 9 . i0 ', gatun ek  „B - 14.500'— i najw yższy gatunek  „C" Mkp. 
19.500. G ztunek „C* sp rzedaw any je s t  w szęd zie  po 8.000 M zp. za metr.

P o d s z e w k i  i d o d a t k i  d o  u b r a ń .
Do każdego odcink a ubran iow ego doaajem y na żąaanie P P . K lijentów  

p« Iny kom pleł p dszew ki pod marynarkę, kam izelkę, spodnie, do ręk aw ów  i 
kieszeni, vm.*:. .A *  5000, , B “ 6500, „C“ 8500 Mkp.

Kupony na spodn ie czysto-w ełn ian e, czarne t ło  w białe p sseczk i do u- 
b.ar. wir- t w yeh po Mkp. 7000, 9500 i przedw ojennej jakości czysto-kam gar- 
n- w y po Mkp. 14.200.

Dodatki do sood n i po Mkp 18C0 i 2500.

Polecam y n a  cza rn e  lu b  g r a n a to w e  ubrania b o s to n y  po starych  
cenach: B oston  „A “ M kp. 4800'—  za m etr

„ B  B 6500* „ .
C ,  7 8 0 0 * -  „ .
D  .  1 lu ;0 '— .  B
E .  14500-—  ,

M aterya ł, nadającj się  specyal ie na pokr c ie  futer, b ek iesz , tużur* 
k ów  i t. p , w  kolorach, czarnym , m arengo lub granatow ym . G st. A Mkp 
6 mJ0 '—, ga. B Mkp. 9500'—, gat. C Mkp. 14 .500 '— i ga t. D Mkp. 18X00'—•

M ite r y a ł g ru b szy  specyalny  na pal a m ąsk ie  lu b  dam skie, je ­
s ien n e  lub z im o w e .V elou r*  w e w szystk ich  kolorach, po lew ej fi.ronie 
krsty  zastępu*ą p* dszew kę. gat. A M kp. 85 0 0 '—, gat. B  Ml p. 10.000'—, 
gat. C M .p . 2 .000—  i gat. D Mkp. 16.000'— .

Polecam y m ateryał pluszow y w prążki na sp odn ie , kurtki, różne kolory, 
po 3200 M kp. za metr.

M a t e r y a t y  d a m s k ie .
M a ter y a ł ,,moderr (czvsto-w ełniany), nadający s ię  na suknie, w e  

w szystk ich  najm odniejszych kołoi a :t (izerok . 110 cm .) po Mkp 3800'— za 
m etr, w y ższeg o  gatunku Szył N r. 1 0 0 “ przedw ojenny m ateryał ten  polecam y  
na eleganck ie , szykow ne sukn ie teatralne, w izy tow e itp. po M tp. 5800 za metr, 

S zew ioty  dam skie najlepszego w vrobu pierw szorzędnych fabryk, za stę ­
pujące w  zupełności angielsk ie m ateryały podwójnej szerokość', w e  w szystk ich  
kolorach po Mkp, 2200'—, w yższego gatunku 2 .400— za metr.

Prześciem dełka białe g o to w e  (2 metry) szerok. najw iększej ze : .pe- 
cyalr.ego p łótna prześcieradłow ego  po Mn. 4500 i lepszy gatun ek  ML 480C.

Specyalne czerw on e p. Jtna ,T ryk“ na wsypy; najlepszego gatunku  
gw arant, nie przepuszcza p ierzs, po M zp. 1400. 1300 i 2000 za m etr. *

C husteczki do nosa m ęskie w eb o w e oryg. szw ajcarskie po Mk. 5800  
za tuzin, dam skie białe i ko lorow e po Mx. 5000'— za tuzin.

K o ł d r y ,  K a p y  i c b u s t K i .
Kołdry t. z. p lu szow e o p :d  ładzie czystej w ełny deseni* ./e , lekkie, 

p u szyste  i ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podlegających zbrudzeniu, 
bardzo praktyczne Z pow odu sw ych Kolorów i deseni są  c z d e b ą  sypialni. 
C ena za sztukę Mkp. 14.503 para Mkp. 28.003.

Takie sam e ciem ne bez desen i po M kp. 8.000 i 10.000 za sztukę.
Kapy na 'óżka p ikow e śliczne desen ie  i kolory, cena za sztu k ę Mkp.

7.000, para 13.500.
K ołdry w atow an e bardzo 4 °h r e  pokryte satyną na pierw szorzędnej wacie  

po 20.000 Mkp. za sztukę.
Chustki 165 X  165 W najm odniejsze kraty pa Mkp. 3 .030, C zysto  w eł­

niane po Mkp. 7 .000 i 10.000. i
Chustki ,Polonia* duże zim ow e, pu szyste , ciepłe, lekkie w  śh czne  de­

senie. Z pow odu dużego zapasu takow ych  na sk ład zie  sprzedajem y po Mkp.
13.500 za sztukę, w y ższeg o  gatunku 15.000.

Chustki s ta lo w e  kaszm irow e po Mkp. 2 .500 i 3 .f0 0  w e  vts rystkieb 
kolorach.

N o w o ś ć  s e z o n u .
W Ichouzącym  sezon ie  bardzo m odne b ęd ą  p łaszcze  dam skie

z pluszu lub m fe r y a łu  zam szu, w o b ec  czeg o  przygotow aliśm y  w iększy  
zapas .altow ych.

Anf* e l9 k J o r y g i. ia ln y  plusz, d e se ń  bardzo efek tow ny i trw ały  na 
dziesiątk i lat. szero k o U i ISO cm . po Mk. 19.500'—  za m etr (sprzedaw any  
w szęd zie  w  W arszaw ie po Mkp. 25.000*— ). Na płaszcz potrzeba 3 metry.

Z am sze na d am sk ie  je s io n k i la b  p ła s z c z e  zim ow o w e  w szystkich  
n mc dni< jszy-sh kolorach. G atunek A  Mkp. 95C0'— , gat. B  12.000'— i gat. C 
Mkp. 15.200'— za metr. Na płaszcz potrzeba o d  2 1/? —3 m etrów.

Posiadam y rów nież dam skie m ateryały  — gabardlr a zagraniczna w e  
w szystk ich  kolorach, sp e-ya ln ie  na kostyum y po Mkp. 6500'— za m etr (na 
koatyum  potrzeba 3 '/a metra).

Sztuczk i na całe tu k n h  g ła d k ie , w krateczki lub paski po Mkp. 420J  
» • bluzki m m 2500
» .  » z kaukaskiego jedw abiu  • 4800

D z ia ł  p łó c i e n .
M;tdepolamy białe francuskie, pełnej szero^ °ści po Mkp. 1250 za m etr.
P łó tn o  białe na bieliznę, poszew ki i t. p., sz uczka 17 m etrów , po  

M kp. 18.500* , 19.500*—  i 21.000*— i kolorow e.
Płócienka białe w  paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki 

1 t. p. po Mkp. 975'— .
Zagraniczne zefiry na koszu le po Mkp. 1100'-—, 1 2 0 0 — i 1503'— 

za metr.
P lanele francuskie w e  w szy stk ich  kolorach po Micp. 850 '—, 900 — 

i lOuo — za metr.

W ł a s n y  w y r ó b  b i e l iz n y .
Przy naszym  okładzie posiadam y pracow nię bielizny, która w y óznia 

s ię  efek tow nem  w ykończeniem , p ierw szorzędnym  m aterjałem  i fasonem  
wiedeńskim .

Koszule zefirow e m ęskie  d z e n n e  z m ańki tam i i kołnierzykam i ko­
lorow e, b iałe i w  paseczki po M kp. 5200, z  zagranicznego zefiru po 6000.

N asze koszu le w  sklepach sprzedaw ane są po Mkp 8030  i 9000.
K oszule nocne z  dobrego m adapclam u pa Mkp. 4.300 i 4.800.
K alesony m ęskie z  żyrardow skiej dymki w szystk ich  rozm iarów po  

M kp, 3X00, w  gatunku w yżs~ym  po Mkp. 3.800.
K oszule damskie, dzienne i nocne zagraniczne z  koronkam i i  w sta w ­

kam i po Mkp. 3.800,

Za przesyłkę i opak ow an ie  dolicz.-, - ię  Mk. 800,
Znnr w ienia w ysyłam y natychm irst (naw et bez z i  datku)
UWAGA! Nasza g w a ra n ey a : Zł n ieodpow iedni tow ar zw racam y pieniądza  

łub zam ieniam y na inny w  przeciągu 14 dni.
Zam ówienia prosim y adresow ać: Do W arszaw skiej S p ó łk i  M an u fa ­

kturow ej, W arszaw a iU. J tsn a  18— 20 (Teł. 243-80 i 171-28).
Przejeżdżających _ do W arszaw y Drosimy uprzejmie o łask. odw iedzen ie  

n aszego  sk łu  i osob iste  przekonanie się  co do gatunku tow arów  i cen.

Z puwudu oraku m iejsca poaajem y tylko kilka listów  naszych klijen­
tó w  dla scharakteryzow ania treści takow ych.

1) Uprzejm ie dziękuję za przysiany zam ów iony przezem nie towar, —  
z którego jestem  w  zupełuości zadow olony, proszę o przy sta ue...

G E N E R A L  M ILEW SKI, P oznań.
2) Z przesyłki na dz. 14/V1 t. j. z  łaszczy i m atervi 3 i pół m etra je- 

stoern bardzo zadow olony i poleciłem  m oim  najomym gorąco jako solidne i 
rzetelną firmę. Dzisiaj p, >szę dla mnie w ysłać za zaliczką 3 i pół metra takiej 
sam ej m ateryi, J C '.E F  K ARPISZEK , w  H orodyszczu, p-ta Tysien ca.

3) P roszę o przysłanie m. j sd .iego p łaszcza nieprzem akalnego w  kolorze  
u stn ie  z  23 b. m. z  Panem  um ów ionym . JU N G  gen  pp. D --a  15 D P .

B ydgoszcz.
4) C zwarty obstalunek  mój otrzym ałem , za który serdecznie dziękuję, 

a teraz proszę o  w ysłan ie mi niżej w skazanych  n eozy , a m ianow icie..
M. B IG O S , st. R ejow iec P. K. P.

5) W dow ód, że  jestem  zupełnie zadow olony z przesłanego towaru, 
m niniejszem .. K siądz ALEKSANDER OSIECKI, Jastrząbka N

p. Lisiagóra ad  Tarnów.
6) Racz Pan w ybaczyć, że natychm iast nie podziękow ałem  za oirzyr-an>  

towar, a le sp óźn ien ie  o w e  da się  w ytłóm a zyć m oim  pobytem  na wsi Z to* < 
w aru Jastem napraw dę zadow olony i !u m oich k o legów  wyraziła chęć prze' 
słania Sz. Panu zam ów ieni a i na p ooob ny tow ar, co. mam na8zi.j» , pow inno  
nastąpić w krótce. P ozatem  p io s z j  Sz. P en a  o przysłanie mi...
19206 T E O F IL  Z U R K E , S trzem ieszyce (Zagł. Dąbr.)

mawiam
za- 

N ow a

K ooperatyw om , Kółkom Rolniczym  -i S tow arzyszen iom  nptcjahie warunki. —
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POŁOŻNA POLECA SIE PANIOM PO D  DYSKRECYń —

L e o n a  sA P iE fly  s i  — p a r t e r . _____________  2ecpi_

BIĘLiZNĘ m ęsk a : dam ską: pościelową pjjSLimule do szy ­
ci* Szw alnia Jeatyhska 1 A. 20155

8AI ON MOD „SABINA“ . Długoletnia robotnica irmy n e u .  
w elt poleca się. P rzylm ule kapelusze > p izerabianiu raz 
nowe na ^ani&wienłe wedle najnow szych modeli po cenach 
um iarkow anych. C horążcryzna 5 II p. 21391,

IfcPOLNIK POSZUKIWANY dla w ielkiego dobrze prosperu­
jącego przedsiębiorstw a, będące 22 lat W ruchu, c ie szy  s |ę  

ogrom ną liczba Jclientelo w całej M ał^ o isce . F abryka z sie 
4zjbą w e Ew ow ie p o sad a  w łasne budynki j  magazyny. 
Celem w ykonania teraźniejszych wym ogów przyjm ie się 
*póliV/ka z  kilkudyiesfęclu milfonarni. W kład  hipotecznie 

7 ąJ?ezPiieczony. Inform acja: Szkoła jętfyków. Lwów. Snop., 
łcowsfea 39; II p. - 21412^

JAiDĘ DO GDAŃSKA. P rz y jm ę  zlecenia. Zgłoszę* 
nia z g rzeczności wl M agazynie konfekcji K ó r- 
ner, T rybuna lska  6. 21493.

POŻYCZKI poszukuje solidna pro toko łow ana fir­
ma. Z głoszenia z  podaniem  w arunkowi pod „P e- 
w ne“ do Adm. „Chwili'*. 21202

o n n  p o i a w .  b p ® »
ZDOLNA sprzedaw czynL manipuf antka i modniarka zostaną 

natychm iast przyjęte, Zgłoszenią fabryką N euwelta; B a- 
tonowa 3. 21219 j

CHŁOPCA do posyłek uczciwego poszukuje na 3 godziny t 
dzienni© Zw iązek Farm aceutów , L w ów ; ul. M ikołaja 15; 
II p. Zgłoszenia m iędzy 12—2. 21204 I£       ——------------------------ !

SŁUŻĄCA do w szystk iego  natychm iast potrzebna. M. Krii- 
mer. P iek a rsk a  3. 21200

)  ' *
MĄMKĘ zdrow ą i czystą  poszukuję natychm iast ul. Unj; L i t . ' ZDOLNYCH agentów oraz podróżujących do ro zsp f7 cdaży

bełskiej 3, lew e drzw i. I p. 21291

ZARZĄD DÓBR W itnów  p Bełz poszukuje gospodyni obzna. 
jomionej z m leczarstw em ; chlew nią; chowem  drobiu i ku­
chnią; objęęie posady yaraz. Zgłoszenia pusemne. 19131.

CHŁOPCÓW  zdolnych w  pakowaniu paczek pocztowych 
pryy jnńe ,.P oez teks“  Legionów 43. 21438.

PANNA do kraw ?eczyznv potrzebna. Spritzer Kopernika 14.
21443, !

POSZUKUJĘ zdolnej 
zna 8.

Salon mód B roda C h o rą iczy - 
21444

bardzo popłatnych artykułów  na bardzo dobrych w arun­
kach poszukuio natychm iast firm a EWOLUTA. O ssoliń­
skich 11 od 10 j\Z  rano. 21454

FABRYKA przetw orów  rolniczych w Chmielowie koło T a r­
nobrzegu M ałopolska, poszukuje z araz : buchaltera, m ły­

na rza ; m aszyn istę ; m ajstra  do Krochmalni i gospodynię.
19205.

PRZYjSME do pomocy w  gospodarslw,:e  dziewczynę, naj­
chętniej sierotę. Sw :,csowa^ Lwów. Supińsfcicgo 2 ; II p. 
przed południem. 3109

PIELĘGNIARKĘ poszukuję do 3_miesięcznego dziecka. P ań­
ska 11. B azar Lw ow ski. 21449.

ZDOLNEJ maszynistki* biegłej w języku niem ieckim  ,• pol­
skim poszukuje natychm iast firma EW OLUTA, Ossoł ń_ 
slclch 11 od 5—7  -fftpoi. 21453

POSZUKUJE sję kilku energicznych » zdo lnych  agentów dla 
zakładu pow iększeń fotograficznych w S tan^ ław ow ie  na 
bardzo korzystnych w arunkach. Zgłoszenia osobiste p rzy j­

muje w poniedziałki* j  w torki od 3—5 popot. art. zakład 
fot. M. Jędryka w  S tanisław ow ie. A snyka 9. b 0C7 na Dą­
brow skiego do magaz. kolejowych. 21462.

ZDOLNA STEN0TY.F1STJC4 w ładająca  b iegle ję­
zykiem  D olskim  i niem ieckim zostan ie  n a ty ch ­
m iast p rzy ję ta . Zgłoszenia osobiste: R. S faaow - 
ski i Ska, Lw ów , ul. M ikołaja 19. 21382

CHŁODCa  oo posyłek do la t 14 przyjm ie nalychnkast M a. 
(opolską Reklam a, Kopernika 16 21456.

CZELADNIKA kraw ieckiego i  chłopca do nauki przyjm ie 
G erlach, Lwów, Akademicka 23. 21459

SILNY CHŁOPAK do magazynu na tvchm iast potrzebny 
„S P A R T " Kościuszki 8. 21463

PRAKTYKANTA przyjm ie

POSZUKUJb dziewczyny do 
kow ska 62. W ędląiiarnla.

dziecku Zgłoszenia ŁyCTa.
21199

PRAKTYKANTA z ukończoną IV ki. gimn. postuku je  D io . 
y u e r |a  Ś ladow skiego; A kadem icka 2. 21213

PRAKTYKANTA ę  izr. do sprzedamy gazet poszu 
ku je  b iuro  dzienników  B uchstaba ulica Legio­
nów  21. 21229

PRZYJMĘ ch*op:ów  d o  praktyki — P racow aia  
b lach arsk a  K azim ierza W ogórk i, Lwów, C ha- 
rą iczyzn y  11 A. 20621

CZELADNIKA tapicerskjego poszukuie Leon MatwiJowski, 
Lwów, Chorążczyzny* 29. . 21263

PANNY uzdolnione w kuśnierstw ie znaidą zajęcie. Solik, 
kuśnierz, ul, Chorążczyzny 5. 21265

PANNY spodnjczarkl znajdą zajęcie. W asserbreim er, kraw iec' 
ul1. Chorążczyzny 5. a  21266

£ 2 S £ J 3  E>OSAD P O S Z U K U tJ W
DAM sto ty s ię cv  za  w yrobienie posady (najchętniej kolejo­

wej). Zgłoszenia w  Adm'n. Wieku pod ,-NATYCH- 
■M IAST"___________________________________ 21181

PRAKTYKANT handlowy, dział korzenny poszukuje posadę. 
Zgłoszenia do Adm. W ieku pod O brońca '4. 21276

ENERGICZNY sam oistny zarządca  w iększego m a ją tk u ; ag ro ­
nom z długoletnią p rak ty k ą ; obznajomiony z upraw ą plan^ 
ta c v i cukrow ych, obecnie na stanow isku pragnie zmten}ć 
posadę dp okoijc Lw ow a, zachodniej Małopolski lub W o­
łyń. Zgfbszeniat B rody, m aiątek P on ;kowica Mała, B ro - 
deckj, 21288

POSZUKUJĘ posady kasjerki w  sklepie łub w aptece za 
kaucją. O ferty do W ieRu pod .ZDOLNA" 21299

OSOBA rutynowana poszukuje zarząd  i sprzedaży w sklepie 
tubilersko -  zegarm istrzow skim  za złożeniem  wymagane! 
kaucją może być w  innem m ieście. O ferty do Wieku pod 
„CHRZEŚCIJANKA" _ _ _ _ _ _ _  21300'

NAUCZYCIELKA z w ieloletnią p rak ty k ą ; doskonałym i świa­
dectw am i; posiadająca muzykę i ję zy k i teoretycznie  po- 
S7 ukuie od w rześnia posady w  domu pryw atnym . Ziemia 
W ołyńska. M oniewjcze, W Pan Makowiecki dfa Ady P.

21182

BIURO NIEMCZJYN,OWSKIE(Jl Lwów. plac Akademicki 3 — ZDEMOBILIZOWANY w ojskowy buchalter piszą na m aszy-
poleca i um ieści zaraz  nauczycielki; instruk to rów ; Fran_ nie posvJkuje. posady. Zgłoszenia pod ,,W . K.‘‘ do Admin!-
cuztó ; N iem ki; bony P o lk i; nianie; służące do w szystR je- s traci i W ’'* 'u  21406
go; kuchark i; kucharzy ; lokaji; rozm aftą służbę ; o fcja lt- "ZZZ, ,n7 . ."7" i-  . . ”  I i "
..  . . . ___  . . . . .  ‘ . ____ „ . S.IOLARZ ep i$  w yuczony 1 poszukuje stałego zajęcia z w ła-

sfow  ospodarowych; lasow ych; leśm czego z w y z sz , szko- snym i„b b «  Pożądane |e s t pomieszkanie
(ą lasow ą. 2M32 | Zgloszen-ia tyiko polecone: W ładysław  W itw  -ki,

cukiernia Barona, G ródecka 9 
21464

4 OLECA służb sohdiu dw orską; dom ow ą; re s i.m racv !n ą , 
sklepową. POSZUKUJE: bony ; pielęgniark i; su ch a rk i;
służące ; podkuchenue; pokojowe Biuro — Rynek 29 21437.

DOCHODZĄCA do „ osób polrzebna zaraz. Lwów, ul. Orun_ 
w aldzka 6 . I p. Hawlowa. 21486.

CHŁOPCA do posługi tylko ze świadectw am i przyjm ie na_ 
tychmliast firm a R. Śladow ski i Ska Lwów, ul. Mikoła » 

l. 19; Zgłoszenia o s o b n o  w  godzinach urzęaow ycn. 213M,

sto*nr7, w  Nadv^órnfe. *9211
PANIEN DO PAKOWANIA poszukuje fabryka w ytw orów  

kosm etycznych „L E - HERAX'‘. Zgłoszenia przedpołudniem . OSOBA lepjjza po.szukuie obowiązku do 7 arządu domu — 
Asny.Ra 2; II P. «* 21275. gotuj© szyje. Do Adrnm. W (eku pod „L  Z "  x

PU BLICY STA  znany j Eiterat. P o lak ; chrześcijan in ; p rzy­
byw szy do kraju p rzyją łby  stałą posadft redaktorską p rz v  
poważnem piśmł©. T ylko pierw szorzędne zgłoszeuia pod 
t,C 7 łonek dzieunłkarstw a" w Adm, W feku x

PANNA do usługd gości potrzebna; 
czarnia.

Rom anowicza 10 MJe_ 
21386.

SŁUŻĄCA do w szystk iego  za dobrem  w ynagro­
dzeniem  poszukiw ana. —  W agilew icża 5, II. pię­
tro , S tern . 21346

SŁUŻĄCĄ do kuchni poszukują C ukiernia B ienia­
sza P ań sk a  18. . 21348

PO SZU K U JE S IĘ  zdolnego sam odzielnego bron-
zow nika' na sta le . Zgłoszenia m iędzy 6—7 w biu 
rze  J. N agórski i Ska' ul. 3 M aja 15. 21341

DENTYSTA D r. Allcrhand, Krasickich 8, po< sukuje in te li.
gentnei panny jaJto pomocnicy dent. Zgł. 8—9 rano. 21308

DZIEWCZYNKĘ lub chłopaka do la t 12_stu specjalnie do 
posyłek przyjm ie Droguerja Ręchena. Halicka 12. 21340

DZIEWCZĄT Doszwkuie do pracowni cukierniczej, o tz n a io . 
mionycb w  tym  zawodzje. O ródecka 69. 213z6

SLLZACA du w szystkiego po_trzebna natąrchm last. C ross,
U jejskiego 8, II p: 21287

FARMACH A P icka iska  1 A poszukuie zdolnego eksprd.em a 
droguerzysty . 21297

FRYZJERSKIEGO rom ocnika .ta rsz eg o  ; praktykanta z po­
czątkam i lub bez posaukuiJ MasTowskf, B atorego 14, 
Lw ów . ? ;  304

McYNARZA s ta rszeg o  zdolhego przyjm ę zara}. Adler6berg, 
Lwów. Żółkiewska 151. 21305

DOZORCA do w illi na przedmieściu żonai..' bezdzietn— po_ 
szi k łw any . Zgłoszenia W aldinann, cegielnia, ul. L a.c^.1  
nek. 21306

POTRZEBNY praktykant do pracowni. Cukiernia R. hof,:m.a_ 
na. Sapiehy 67. '1283

- i    — ------------------------------------------------------------------------------------------------------

LEPSZĄ slużącę do w szystk iego przyjmę zaraz. 
Ormiańska 30, II. p. iReuzer od 3M6. 211368

POTRZEBNA PANNA podręczna; kraw.iec męskj* G ródecka i 
f. 69v „  ' 21392- |

PANNA sfcenotypislka pisząca biegle na m aszynie potrzebna. 
Zgłoszenia r^seran© przyjm uje Spółka Akcyjna dla prze­
m ysłu budowlanego. Lwów, Potockiego 58. 21395.

potrzebne nałychm ;a s t  Szkoła 
21356 I

r a g a  : /

KUCHARKA i do adząca 
muzyki, Sapiehy 69. I p.

POKOJU osobnego lub przy  rodzinie z  w.ktom lub bez po- 
1 szykuje urzędniczka. Zgłoszenia d 0 Admin. pod „EU W U ".

21127

CHŁOPAK do księgarni po trzebny  natychm iast, 
przód południem Karol Sapiehy 71.

ZDOLNYCH ślusarzy 
ni a Bem a 23.

Zgłoszenia ZA DWA POKOJE ?  kuchnia w  którejkolw iek dzielnicy
21397 (chętnie osobny domek z ogródkiem, może być p rz v  ko- 

lejf jedna, dw ię stacje  od Lwowa) zapłacę czynsz za  dwa 
lata z góry. W iadomość ustną lub pisemną proszę na odres: 
A. Okpysz i Ska, ul. Ossolińskich 15 II p. 21272

—-------------  — " i - -i —— —-■■■■■■ ■ ■ i ■
MODMIARYE, s; niedzielni, izr. przyjm ie natychm iast S a lo n ' ZAPŁACĘ wedle umowy za pokól kaw alerski z um ebiowa. 

mód. F rce ry  9. 21404 I niem lub bez,. — Załoszenm ood ZAPŁATA do Adm 21103

chłopaków  do nauki p ryy fm it ślusar_ 
21402

ZDOLNE panny do m aszynowegu szycia konfekcji mt.skJej DR. PRA W  la 27; sym patyczny  i s ta ttezn y  szuka umcblo
będą natychm iast 
I. P ię t ro

przyjęte. Lwów. pi. Kapitulny 3 
1410 ' i

KONCYPIENgA z  prakJtljką prrly.t.'lejomilną poszuku jem y ■ 
natyclim,.ast. Zgłoszenia pisemne Tub ustne, Kiaften. Lwów 
Hoffmana 9 ; I p jętro . 21411. |

SAMODZIELNA spodniczarka
m iast przyjęte . Leon Selzer, Sobieskicgc 10.

wat. 20 pokoju kaw ik rs k ie t  z osobnym  wchodem — 
Okolica; tylko ś ródm ieście lub pobliże. Łaskaw e zgłosze­
n ia z opisem mieszkania i w arunków  do Adm. W ieku  pod 
DP- M. BUCZMA — CZAPLIŃSKI iza o kazan len  leg. 

— -   -----  3108

MŁODE M 4Ł2ENSTW O itszukuje j_dncgo urządzonego po - 
żakjeciarka zostaną n a ty c h - ! zoiu. Zgłoszenia ZyblSkiewicza 49, D r. Chaies, n .lędyy 

21421. I 12—2. 21185

POSZUKUJEMY panie do nauki tkaniny drzewnej. ZgUazać MIESZKA—JE dwa pokoje z kuchnią dzielnica obojętna p o . 
się da firm y „ŁO ZA " L w ów ; Bourlarda 5; Insty tu t T e c h . szukiwtnfe zaraz . C zynsz wedte umowy. Zgłoszenia do 
nologiczny. , 21413 Admin. Wjelśll u on „ IE K A R Z " 21315

URZĘDNICZKA butików, zajęta  dw urapowo zam ieszka prz“  
starszej partl lub malej rodzinie. Zgłoszenia pod ,,W spól­
n y "  do Wlfeku. 21434

CHŁOPAK do posyłek  j robó t domowych poszukiwany. To_ 
rosiew ieya 1. sklep. 21414

DZIEWCZYNA lub s tarsza  kobieta do po..yłek ; posług do­
m owych poszukiw ana. Kochanowskiego l.tO. sk lep . 21415

PANIENKf potrzebne do w yrobu zabaw ek, p a ń sk a  8. sklep 
zabawek. 21419.

SLUZą CA do w szystk iego  um iejąca dobrze gotować zostanie 
ra ty ch  a ja s t rzy jeta. Zgłoshf się w  m agazynie Schayerów . 
uf. Akademicka 5.- 2)421

POSZUKUJĘ cyrodnika na wieś n< w tkt lub o rd y n arj..  W ja. 
domość u dozorcy Lwów, Akademicka 5. 21422.

KONTRO1 ORA lasó r, fachowo v yksztalconego, 7 w yższe , 
na  adjam ) ; rakti k j ko tc 1  li śnego n >szukuje Zarząd 
dóbr b rzezans'— . .  Zgłoszę..(« z  odpisam i .w .iadectw  tia ra . 
ftm, sSę nadsy łaf dó Adm jnistracif pod ..KontrofóA1' 21425

KANDYDAT adw okatury  lat 29, szuka pnkt iu kawalerukiego.. 
Zgłoszenia pod .M ieszkanie1,  do Adm. Wieku 21441

POSZUKUJE sie dwóch nokojj umeblowanych z  praw em  uży 
w ania kuchni ewentualnie jednego. Niewykluczone na 
n i/cdrtueśclu. Za dobrym  m iesleczn-m  cyynsztm . ': l ( i .  
szenia do adm inistracji pod „Dwoie spoPolnych". 21445

ZAMOŻNE uczenice znajdą umieszczenjie. Klonowi' 73  8, 
I pfętro. 21450.

W. ŚRÓDMIEŚCIU duży pokó. z  p .-edpokotem  w  parterze  z  
e l e k t a  ł cen .alnetT o g rz y r  , adalące słe na 'jlu tc  o d .  
stąpi w zai-dan za  m ai' pokól z  k u c ju .ą  uioże Dyó dalej 

od ś ódmteścia. Zgłoszenia V  o y o carm  P. M enke,a Uatc 
rego < 2'420.
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2 POKOJE z  kjlfihnią w okolicy u!. Leona Sapiehy p o s z u k a ; 
wane z a  dobrem cj^ynszero. Pc^redmctvfi^ 'pożądane z a ; 
rzetelncra wynagrodyeniem . Zgłoszeora ul. 29 L istopada 
l  97 213S5. ,

   ------  — ----------------------------------- —   -----—  i
POSZUKUJĘ um ieszczenia dla 7 Je tn leg o  chłopczyka v  gó r- j 

skiej okolicy u zam ożnej inteligentnej .rodz-ny. R ap5 j u .  j 
b f .e r ; Lwów, Svkstixsfca 2. 21465. i

■ - ...
STUDENTA z  dobrego domu przyjm ę, pomoc w  nauce for_ ' 

tepian. Snopkowska 6, I p. na praw o. 21416

2  POKOJE kuchnię oddam za wvr>ożyczer„te 4 000.000, z ab cz -J  
pkczem e ca hipotece. Pod „MILIARDER** do A d m in is tra -: 
cii W jtekn___________________________________________ 213S7. {

PO K Ó J umeblowany z  otrzym aniem  cdnajmę kaw alerow i.
Z n o szen ia  C ółliew ska 1, sklep wędlin. . 21339 J

SKLEP spożyw czy z urządzeniem  ,? m ieszkaniem do o .'s tą_  ’ 
pienia. Wij ad en? ość p ryez grzeczność Jan  B olko. m alarz. ; 
oi. ZybłikiewIczR 13. 21390 j

POSZUKUJĘ m ieszkania o dwóch pokojach z kuchnią n ie _ ; 
dalepo  centrum. Zgłoszenia P iekarska  45, U p. drzwi pa j 
praw o. 21408 j

9 C 1 2 3 7 7 I 3 1 K:tjPI b -bl!otekę stalow a dużą ładną. Z yfoszen*  P a d .k i  9.
W iadom ość u dozorcy, 21322

DO SPRZEDANIA dam  na B oedanów ce 55 A. ■ 
Sklep  z urządzeniom , m ieszkaniem  R calnuść na 
cele fabryczne. Kamienica z restau racją . Ajencja 
C ho rążczyzna 27. 21470

X'AiM IlM CĘ '2-piętr. sp rzedam  natychm iast. 5 po- 
! koi w o ln /ch . W iadom ość „U niw ersum " P a sa ż  

M ikolascha. , 21492

KOŁA GUM O W E do pow ozów  poleca „LUM EN" 
■Lwów, pl. M arjacki 4. 21494

POSZUKUJĘ pokoju z  utrzym aniem  przy  łnteligentiifi pOl_ | 
skiej rodzinie. Pod „W łaścicie l npte_ki“  do Reklamy P r a -  f 
sowej, C hdrążczyzna 7. 214F7.

POSZUKUJE się kaw alerskiego pokoju zaraz. Mogę z a p ła c ić ; 
72  p?rę m iesięcy z góry. Zgłoszenia pod „ J .  M .“ do A d- j 
nKnłs tracił 21418 !

POSZUKUJĘ 2 pokoji, Ruchm skromne bez mebli. Z g łoszę , 
n ia do Admm. pod ,-A. K.“  21424:

POKÓJ z  kuchnią ewentualnie wspólną zaraz  wynajmę. 
Zgłoszeń & listow ne: Wonnjkś, urząd podatkow y. D aw ldo-
w icz. 21430

PO \V ,0Z w iedeński pó fkry ty  na’ gum ach sp rze­
dam. W-iad. H otel Europejskf, L w ów . 21495

DOM z ogrodem  w  Brodach w  ładnem położeniu do sprzeda 
nia. Zgłoszenia L w ów ; W rr^ow ^ka £ * 1 1  p ZI 21108

SPRZEDAM sypfohirę; ob razy ; zeg a r; m akatę. M ałeckiego 
4; parter praw y • 21224

SPRZEDAM używaną bezpośrednio po gruntownym  remoncie 
m łocarnię Claytonówkę 6_konnu i kierat, razem  lub od . 
dzii-ełKe. Oglądać można w fabryce m aszyn rolniczych 

C^ayton-SchutlCyorth; Gródecka 26v 21212

FORTEPIAN znanej; w ybitnej markf sprzedam  — ulica Ko. 
pern ika 26 parter, — Sklenjarski 21106

DWiA łóżka uży w an e  do sprzedania . K rasickich 7
w podw órzu. 21327

SIATKI DUCJANŁ dla ogrodzeń dom ostw , will, 
ogrodów , placów  tonnisow ych, ochronne dla’ fa­
b ry k  na ok ra tow an la  okien poleca naitanioj FA ­
BRYKA „DRUT* LWÓW! ZAM41RSTYNÓW, 
K róla Jana  lii. 1. 5. 21352

LASY z folw arkam i, gorzelnia, zabudow anie muro 
w ane. P a iac  1. pietr., p a rk  kom fort, to  obok 
L w ow a. — Na W ołyniu  zaś  folw arki, la sy  s ta re  
od 60 do 160 la t m a te ry a ł czysty  blisko koleji, 
sp rzeda ty lko  Polakow i. C eny  od 600 d c  160 mi­
lionów m arek. Zgłoszenia lfstow ne do Admin. 
W ieku pod „M ALiCZEK". 21211

KAMIFNIE Mf YN§K1E z oryginalnych francuskich surow ­
ców 1 naturalncgc szm erglu ; noltcprzy ta l  ykai czesKi 
n v app -  Pilzno) Meca :OL (NLJSTR1A b. A. Larów 
ulica P red rv  9; tcleioti 653. Dostawa n a ty c lu n fts tc -a  z« 
składów we Lwowie. 19103

n a u i c j i  mmmmmm
i

DO MATURY gimnazjalnej kursa ]edno_ r dwuroczne. Ilość , 
uczestników ograniczona Fachowe siły  i k ierow nictw o, j 
Zgłoszenia codzienn-e. >ŁECOLE REFORMEł‘ Pańska 14. i

19071 |

LEKCJE kroiu kraw iectw a męskiego udziela: EhrĘch, Kul_ 
parkew ska 75. Przyjm uje zam ówienia na formy w  m ie j. 

scu I z  p r o w i n c j i . _________________________________ 21447 j

BACZNOŚĆ PANIE! Zawiadamiam, ze l .g o  września zaczy^ 
na się kurs kro łu  | szv c ja . Zgłosić stę  można codziennie. 

Oraz przyjm uje w szelkie r.oboty w zakres krawiec iwa danu  
sLiego wchodzące. ,,JOLANDA*‘ S tasz!ca 8 : II p. 21409

R fiPE J P O R J l iM  m atu ry  sem inarjalnej od 18. 
część 13. ty lko  m atem atyka, fizyka, geom strja , 
chem ja. Z acharjew icza  3. 21333

K S Ł S S W S T W a
MĘZCZYZNA 38 lat, lepsze rządow e stanow isko, pragnie 

zaw rzeć znajomość z m iłą ; Inteligentną; sym patyczną pan., 
ną lub wdową w celu m atrym onialnym  Niemjnnimowe zgło 
szenia w raz z  fotografią {za zw rot i dyskrecję ręczę  s ło -  

honoru) do Admiin. W ieku pod „SYMPAT JA j  PR Z Y , 
J A 21190 i

KAWALER k ierow nik  szkoły w VII randże i f i  w si, m ający ; 
kompletne urządzenie dom owe; ożeni s ’ę  z panną lub w do- ! 
wą najwyżej do la t 40; p rzysto jna  i in te ligen tną ; w zrostu  }

nizldego; gospodarną & łagodną. Blondynki lub szatynk i j
i nosjadające realność mają piery/szeństw o. Zgłoszenia z  fo .  J
; tografją adresow ać: Admin. \V:ibku pod .,SDokoipe- _:>yc‘1'e “

Lwów. Sokoła 4. Anonjmy i poste restante  bez odpow ie. 
dzl. D vskrec1a 4 r.w rot fotografj;i zapewnione. 19208 |

KAWALER przysto jny , brunet lat 38; przem ysłow iec, w ła . 1 
'4ciciel dobrego intefesu ożeni się z panną litb .m łodą  w d ó _ ; 
w ką, k tóraby m a^ła dopomódz gotówką do pow iększenia ,
prz£jnysłu. Diety nadsyłać do Admin. W icku pod . ^ 'z y .  j
sto jny“  2142S,

ES3? P Z N A Ł B Z I O M O .H i

ZGUBIONO ncceser cza rn y  w ra z  k  2 książkam i, i 
Za zw ro t książek  10.000 M kr. znaleźnego, R aps 
jubiler. L w ów , L egionów  19. 21227

ZGiINA.Ł pies w ilczur (sam ica) N r. m arki 4359. Ł a­
sk aw y  znalazca zgłosi się ul. P ija ró w  11 — do ­
zorca  w skaże. 212S2

WILLA w Brzuchowicach murowana blachą k ry ta  o 9 ubi
kacjach od 15 \vr7 eśnia wolna do sprzedania. — W tado ] 
mość Dr. Lehm  ulica B ernsteina 7. 21101 j

PlASY transm isy jne skórzane i parciane kupuje ‘
każdą  ilość N. LÓ w cnstark, Lw ów  ulica C za ­
ckiego 1. 21364

PIESKI w ilczury małe i roczne sprzedam . Grochowska 5_ 
(koniec Listopada). 21262

FORTEPIAN krzyżow y czarny sprzedam . C horciczyzna 5 ; i 
p a rte r, ofietm y. 21-270 j

MEYERS KONVERSATIONSLEX!KON, v?erte Auflage. Jiom- 
p iet 19 tomów okazyiriio sprzeda A. O kpysz ,i S k a ..O s s o _ ' 
Mrtskich 15. II p. 2IŻ73

DOM o 4 ubikacjach y  urządzeniem  lub bez z powodu w y„ 
jazdti natychm iast do sprzedania. W iadom ość: V/. KUEiko.. 

w icz. Domsa 14. 21279

MOTOR ropny sto jący  praw je nowy 10 HP firm y S ch iffs.
.  \verft A. Lónz do sprzedania. W tadomość w handlu '

I. Nowożeńtulr, u l . '  L. Sapiehy 47. 21295 i

SK L E P korzenny i delikatesów  dobrze prosperujący  z po-1 
wodu wyjazdu zaraz  do sprzedania. W iadomość D ekerta 

bochna 10 21435.

MASZYNA z bardzo ładnem pasmem zaraz  do sprzedania. _ 
Snopkow ska 12. 21436. '

MASZYNY do szycia nożną |  ręczną tanjO tprzedam . Pł’ao 
MarJa-cki 5 ITI p. 214-10

BIAŁY SZPICEK bardzo czujny zaraz  do sprzedania. M L 
ko łaja 15 u dozorcy.. 21442.

SPRZEDAM dyw an persk i; obrus© b ia łe ; 
Kłonowćcza 8, I piętro.

Syafę i biurko. 
21451.

FUTRO damskie (foki) modne kupię. Riscmne oferty z poda_ 
nięm  ceny do Admiin. okazictelowi pięciomarJo&wkf 71ą.333

21452.

SPRZEDAM futro m iastow e; zarzu tk i; palta. W iadom ość: 
G ran. janow ska 39. 21455.

UŻYWANE sztuczne zęby, precjoza, z ło to ; s reb ro ; klejnoty ; 
j> e rłv ; kupuje w ypłacając najw yższą w artość. S trauch, 
jubiler, Lwr6wr; Legionów  29. 21368

SPRZEDAM ubranie popielate na szczupłego m ężczyznę: ui'. 
Kochanowskiego 60, oficyny, p a r te r . 2 fl)0 .

ZIUBR (Schalm aschine) spryedaje zarzad  młyna Strussów .
21461

FUTRO m ęsk ie; dam skie; łóżeczka: b iurko  do sprzedania. 
Sw. Szym ona 1 (boczna B atorego) II p. gacek  ̂ od 2—4.

21309

FORTEPIAN krótk i k rzyżow y  zagran.^zncj mark-; praw ie 
now y snrzedarn. Ł yczakow ska  57 Bazylęw icz. 21316

K lA S Ę  w ertheim ow ską INTr .  3 dobrze u trz y m a n y : 
kupi fab ryka „DĄBCŁ Lw ów , Ł yczakow ska 2 7 .! 

"  - 21330

REALNOŚĆ na cele przem ysłow e wofne m ieszkanie; pó łm or. 
g o w v  ogród ; s tajn ie  m urow ane blizlco tram w aju n a ty c h .

rcwist do sprzedania . Sajko, C horążczyzna 27, b iuro. 21369.

SPRZEDAM Jr.HIka kamierafę ze sklepani} wolnem m ieszka^ 
n iem ; wfUa kom fort; m ieszkanie; ogród; sad ; sklep ko_

rzenny z  tow arem  — pracow nię z  urządzeniem  maszyno^
wem dla mechanika. Jam m skL Mochnackitego 18; II p.
cd  2—4 pop. 21388

DLA JU BILERÓ W  i sralantcrji gablotka m ąhonio- 
w a 2 m. w ysoka, oszklona na sprzedaż. H alicka 
19, I p. m iędzy 12--1. H and larze  w yklucz. 21338

SPR iZEPA iM kilka dom ów  z wolnemi m ieszkania- 
C eny rozm aite, p rzystępne. W iadurncść:

WÓZEK na resorach dla jednego konfa używ any zakupi Ska 
Akcyjna dla przem ysłu budow lanego; Lw ów . ul. Po_ 

tocloiego 58. 21393.

4 WAGONY SIANA dobrego zakupi Spółka ARcyina dia 
przem ysłu budowlanego dawniej J,an Lewińsk,'1. Po tock ie , 
go 58, Lwów. 21394.

mi.
K lcparów  za pocztą . K orody. 21332

SPRZEDAM  oltazyjnie w spaniale m ęskie futro 
k ry te , 5 gęsi, 5 kur nośnych, lustro  ulica W a r­
neńczyka 6. 21342

'SPRZEDAM skórki królicze 60 sztuk  w y p raw io ­
ne  i żak ie t fu trzanny , m aterace  rozharow e i lóż 
ko now e L elew ela 17, M irkiew iczow a. 21356

BOŁESŁ VW_ LABROWSKI p o rirzn ik  rezerw y unieważnia 
swćj zgubiony dokument w ojskow y, tym czasow e zaśw iad^ 
czenjfc w oblania'", w ystaw iony przez WOZG VI Lwów.

21439.

UNIEWAŻNIAM dokum ent w ojskow y s k ra d z io n y  na nazw i­
sko S tanisław  M oskwa. 21448.

ZGINĘŁA mi snka jasno bronzpw a seterlca nie rów no s tr z y ,  
żona, wabi ałę .LedaT Za oddanie lub w skazanie mi pod 

adresem  O tekćw , Len a r Łowicza $ —  5.000 nagrody. 21446.

ZABŁĄKANA żółta suczka szp jc  opłacona Nr. 5768 do ode­
brania Szpitalna 23, K ndfr 21403.

WILLA, pod parkiem  komfort pełny 7 pokoi i z p rzynależno . ‘ 
ściam i w olne; z  kompletnem ęteganckiein urządzeniem  za_ i
raz  do sprzedania. — Dom murowany z am ie sz k a łe m  } skle­
pem we w si pod Lwowem za 2,(XXJ.OOO ink. 7 araz do 

Sprzedania. — W illa w  ckĄłicv  Żółkwi w  bardzo ładnem 
położeniu tanio db sprzedania. Biuro ĘW OLUTA, Ossoliń„ 
sRich l i .  21319

DOMEK z  parcelą w  B rzuchow icach. P arce la  120 sążni w  
okolicy ul. L istopada — ładna realność na Lewaj^iówce. 1 

Duża realność 3 domy rolne nadające się. na m asarnię. — ! 
Realność obok Podzam cza nadająca s,ię na fabrykę ? w ie le ' 
innych tanio * zaraz  do sprzedania. B iuro EWOŁUTA — i
Ossolińskich 11. 21320 j

GARNITUR, kap na łóżka, ręczny haft z  Jedwabiu robotą 
klockowa, rzec^  prnwdzArie este tyczna — unikat t^rlko
dla bardzo zam ożnych ckaąylnio do sprzedania. W'lado- 

mość z  grzeczności EW OLUTA — OssoilAskćch II . 21321

OKAZJA l Autp osobowe 6_ d o  sied7 enJowe 18—24 IIP  tanio 
do sprzedanm. W iadom ość: Gródecka 29 we L w ow ie; we 
firm ie A. Schustcr—P . Bcrenow skl. 20816

NIEBYWAŁA OKAZJjA! Dla m a ^ c y ch  zam iar osiedlić się w 
Pck/nańskTera gospodarki w iększe i m niejsze, folw arki * 
pełnym  zbiorem , inw entarz  ̂żyw y f m artw v- Kamienice w 
m ieście z wolnem nUeszkanlem t lokalom na Interes. Domy 
z  kjiku morgam i \y  mieście, po bajecznych cenach do 
bycia. Bezpłatne inform acje jak rówrAeż bezpłatna pomoc 

w  V'Jprde udziela t) r . Sliziuk, ul. Gródecka 26, I p. Lwów 
od 3 - 5  popoł. 21407.

KUPIĘ kozę dojną młodą bezrożną, Zadurow iczow a. tiljca 
Kurkowa 5. 21409.

FOR1EPIAN krótkJ krzyżow y sprzedam . T eresy  12, II ,p. 
Iew'«. 21423.

KAMIENICA dw upiątrow a w  bKskości politechniki } stacji 
tram w aju z  powodu w yjazdu zaraz z  w olne; rc k ; do sprze­
dania. B ljższa wfo.domość ul. Rutov/skiegQ 23, I p. drzwi 
Nr 3 lub 4, codafennle popoł. o<l 3—6 21425

PARCELĘ 203 sążni p rzy  drodze WułcckieJ sprzedam . Ko­
pernika 52. Pcdhorodccka. 2X426

DWA KREDENSA d em n y  dąb, dw*c fcfofómsrki mahoniowe, 
biblioteka m ahoniowa oRazyjnie do spryedania. S to larn 'a  
Panieńska 19. * 21,427

SOLON m ahoniow y, sypialnia mahoniowa:, g arn i­
tury  klubov/e, g a rn itu ry  kancelary jne, szafy , ka 
n apy  do soania, ser w  antki, dyw an  perski 2X 2 
porcelana do sp rzedan ia  po cenach okazyjnych 
w  H alt A ukcyjnei, Lw ów , A kadem icka 3, 1. 
p iętro . 21489

APARAT do czyszczenia flaszek, etyk ietow ania; blaszki do 
pasteryzow ania kupie. DolkowsLr, Zferorowtcya 6. ?122l
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«n  jwi n i j ! (inlniaRK fi.m.-inL
„ k loszow e himalaja . .
n „ fason wiedeń.
.  n m odele. . .
,  p łaszcze himalaja .  .
m „ m odele . .
9 czysto  wełniane taśm y.
•  N * W yisy
m n • haftów.

poleca ttiand
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8.700  

12.200 
12.200 
15.100
14.000
14.000  

8 200
r, w iellliego

trykot. haftowane . . 1 1  600  
ta śm a m i. . . 17.000  
kombinowane .  17.000 
długie z rjkaw. 13.000  
w pasy . . . 27.00 j 
m odele .  . . 28.000
zagraniczne . .  23.000
sportow e. . . 16.000

w y b o r u  i t a n io śc i  f irm a

w
*
w
m
n
n

n
n
n
*
»
n

n ap rzeciw  d o m u  to w a ro w eg o  i b a n  
k o lejow ego  „Orbis". 19188

„ G ó r K i t "
c S L o s t a - r o s s ® : 19091

taii^isiistelilliiąsli
K rah iw , Szpitalna 1S.

Pow ażni s s t e s ^ p s y  p a s l a K I w a n i *

I381B 5& I0M I R  *2* 83l*9»»?« n*Q d a lć it■ ®*«J v w p ro w a d z i i chr *ń*je 
53 «■" 1 iS f t *  » • ISe iP&slłMSS sfię o"! ^ K J , ^  U u 9>my z ul. SYKSTSiSitBK  ̂
ponie&raft liczy a w ie le  wyższe e*mu, a n its il p :d  £a 'MH8.sn la.acti a^lassas: «ch-
P r e g a g  p s r i e n s i  m d l  f ó w s r  I e s n f  ic n a i i  r o i in a  !  firnu cl. Stfsiiiw i: 
P r s s t o a l d g  s i®  i Irap u ilE i&  ń k m  U C S r l ł f t s t e g n s  S t p  t f c l n a  6 ;

i id w plii ml“ ■ i3i

il a SsaploisS ^ su-bluzki, halki,
Lieii.ny, pońc ochy itp. Nowo otworzony Magaiyn S .  P o r a p a c h % i  Jagiellońsk a 18  
w pod órzu. Dla P. T. Urzędniczek znaczny opust. 19191

iii la- d* 3i. slsrpnia m M  Jbszezb 
f e s id a  P a n i iiy ć  piQfe?q, — h u p u ją i  u Hasia
Sukrne, B luzki, b iel-zny, > £  |  może_ osiągną?:• każda kupująoia w  zna-
H alk i pi ńcso ch y . -  _ _ _  _
t e r e - J O  3  X o trzy m a  p ięk n y  u p o m in e k  re k la n  ow y p o cząw szy  od  zak u p u

nym  M agazyn ie  IĆ Z U td  f f U S ila ,  0 3  
0 .6 0 0  M p . 1 9 1 9 2

LAPIFEbOZAo przyjemnym sm asu —  
przeciw

p l a n t a 19!
ióteiooym.

.P L A N T A * War-
14783

U J is p rz e d a je ia y
p > c e n ie  z n iż o n e j  o  50  
p rc . p o zo sta ły  n a k ł a d  

książki adresow ej

nul m m u .-p fid .
M ik a  ty s ięc y  ad res ..w i 
o g lo s te ń .  K ilk a se t s tro n  
c b .ę t.  Z a zaliczen iem  po­
cztó w . 400 M k. W ysyła 
B:u ro  „R ek lam a" L ublin , 
ul. K o śc iu szk i 8. 19197

żarówki spalane na nowe, , :koteż polecam naj­
taniej wsz -l.kle materjąły do instalacji eleMryczn.Kle mao Pamer
i w&w, SleaSdewIsia 2  i r S :

-3.6

we Lwowie w pobliżu dworca towarowego 
poszukiwany, ewen ualr.ie w Dołączeniu z c e ­
g ie ln ią  dla zaprowadzenia innej fabrykacji. 
Oferty pod „ S ik  p o p ę d o w a *  do biura ogło­
szeń Brticka, ul. Kościuszki 2. 21316

walce, luszc/arkl, transm isye, 
pasy, gazę, motory, turbiny,

,PILOTi  k ^ O \ Meaiiio 11
19105

D ź w i g a r y  po oryginalnycn cenacn fabry­
cznych w po jłkach całowegonowych poleca 

M S  S P Ó Ł K A  Z O G R A N . P C R .
2 l a  w  I  L w ów , ul. 2 b  lo re g t  4 .

20529
0«S

I I ?uaaiy i i i
czyści i odnawia nieszkodliwy i wypróbowany

;*BIAŁO BŁYSK*
Ę $ Ę T  W s z ą d a ie  d o  n a b y c ia ,  1

Główny ski.ad wysyłkowy: 19315
, < 3 A L E N l  Lwów, Piekarska 53

iEł̂ HM®eaBE3BKHEB5E$IEira3aB3®aSL5

<ą
m i ITY BES£S23??Xa

BSaaH5EZ*iTił

s ta le  n a  sk la tiz ie  p o s ia d a  i sp rz e d a je  tan io  w  b u n ­
tac h  lub  na  kopy  firm a  21231

ZAWIADAMIAM P T. moich kl,lontów, że  po 7 latach wol 
ny o tw orzyłem  z  powrotem  moją praco\vnjQ introiiscator- 

sk ą ; O rm iańska 27; Kuczabińskl. 21114
n r

i o ć ć  p ocxtO 'W -%  o&tJL&cosTLO r y « » 5 i. ^ tsuja . Wydawca
Drukiem óiki cbuk. „Pre sa*, »» £ o k c a  ^

.WwL Nowy ',  S y ó tiu  wydawuisaa*


